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Od Recakcyi. 


Z dniem 1-go września b. r. Wydawni- 
etwo dziennika „Głos Narodu“ objęła Pol- 
Ska Spółka prasowa, zorganizowana przez 
Polskie Stronnictwo Chrześcijańskiej Demo- 
kracyi. 

„Głos Narodu“ wchodzi zatem w okres 
nowego rozwoju. Nie zrywając związku 
z chlubną przeszioświą, bogatą w owoeną 
publicystyczną działalność, zarówno w okre- 
kie przedwojennym, jak szczególnie w ceza- 
ie wojny europejskiej, „Głos Narodu“ pra 
viocnie zogłębić i rozszerzyć Swój 
program stosownie do wielkich zadań pań- 
styowotwórczych, jakie ruch chrześcijań- 
Bzo-społeczny i prasa go reprezentująca 
w Polsce ma do ełnienia. Opicrając Się na 
niewzruszonych zasadach chrześcijańskiej 
Prawdy i Sprawiedliwości, pragniemy słu- 
ży: ideałom wielkiej reformy społecznej, 
oraz iloi przebndowy społeczeństwa na no 
wych zasadach i popie:ać usilnie powołanie 
do pracy dla dczra Ojezyzny wszystkich 
warstw społecznych, w równym stosunkn 
rozdzielając prawa i obewiązki obywatel 
akio. 

W polityce wewnętrznej służyć będziemy 
idei demokretyzacyi życia publicznego, przy 
szczególnem uwzgiędn:eniu interesów sze- 
roxich warstw Jndności pracującej. 

Świadami jesteśmy, że przy budowia gma- 
chu państwowości polskiej | urządzaniu we- 
wnętrznego życia państwowego, szezegól- 
nie doniosła rola przypada inteligencyi pol. 
skiej, której prawa powinny być w intere- 


honi 


sie państwa i społeczeństwa należycie za- 


bezpieczone. Ą 
Zrujanowane przez wojnę życie gospodar- 
cze wymaga żruutownej odbudowy, Wszeł- 
kie wysiłki w tym kierunku znajdą w „Gło- 
Bie Narodu“ usilne i gorące poparcie. 
Osobną uwagę poświęci „Głos Narodu* 
sprawio wyzwolenia naszego życia gospo- 
darczego ze szkodliwych wpływów żywio- 
ła żydowskiego, który w przeważającej ma- 


sio przeciwstawia się naturalnym dążeniom 


spoleczaństwa polskiego, jego ekonomiez- 
cna . . . . 
nej i politycznej samodzielności. 


Położenie Polski wymaga w polilyce za- 


granicznej ścisłego 8ojuszu z państwami za- 
chadniemi, a zwłaszcza z bohaterską Fran- 


cyą. „Głos Narodu“ będzie popierał wszel- 
zmierzające do utrzymania 


kie dążenia, 
i utrwalenia tego sojuszu, koniecznego dla 
Das w celu ugruntowania naszej państwo- 
wości i zabezpieczenia swolodnego rozwo- 
ju narodu polskiego, 

Równocześnie popierać będziemy ideo 
zgodnego współżycia z wszystkimi naszymi 
mnsiadami, broniąc jednak usilnie naszych 
praw, szczególnie wobec sąsiednich państw 
zachodnich. Pragniemy gorąco jak najrych- 
lejszego zawarcia sprawiedliwego i honoro- 
wego pokoju z Rosyą, przy zapewnieniu na- 
leżnych praw tej Judności polskiej na wscho- 
dzie, która poza gramicaini Państwa Pol- 
skiego pozostanie. 

Oto nasze hasła, Stroszczają się one 
w tem, że głosić będziemy jasno i otwar- 
cis to wszystko, co mam sumienie chrze- 
ścijańskie i narodowe nakazuje. „Salus Rei- 
publicao“ —— będzie dla nas prawem naj- 
wyższem. 


Okrążeni wrogami. 


Wśród różnorodnych i rozlicznych czyn- 
ników, warunkujących rozwój młodego pań- 
stwa polskiego, jest jeden, na który społe- 
czeństwo nasze powinnoby zwrócić o wie- 
le więcej uwagi i wziąć go sobie daleko 
giębiej do serca, niż się to dzicje, Mamy na 
myśli nienaturalny i grożny fakt, że Polska 
m całym długim obwodzie swych grani: 
nigdzie nie dotyka do jakiegokolwiek za- 
przyjaźnionego narodu i państwa, jeśli odli- 
czyć drobne i zresztą wiszące jeszcze w po- 
wietrzu pogranicze rumuńskie. Narody mor- 
skie, oblane na znacznej przestrzeni woda- 
mi oceanów, mogą latwicj znieść taki stan 
rzeczy. U nas ta sprawa wygląda tak źle, 
że gorzej być nie może. Jak diuga i sze- 
roką, Połska otoczona jest ze wszystkich 
„stron nicprzyjaciólmi, Z każdym doslownie 
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Miesięcznie . . . . 
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z sąsiadów mamy porachunki i to przewa- 
żnie ciężkie. Albo my żywimy pretensye do 


vem. nmas. 


CENA Mru: w Kraxowie i na pFOW 


| muccelitorzctdhicii 
W Kraxwowie y 
a Odnoszeniem | hez odnoszenia | 


Marek 68 | Marek 64 i 


el. Hr 3344): 


nich, albo oni do nas, albo też protensye | 


są obustronne. 

Weźmy do ręki katę geograficzną i 20- 
bacziny, jak wygląda ta otaczająca nas ze- 
wsząd obręcz. Nisomal «ała ustalona już 
północna i zachodnia granica naszego pań- 
stwa, to Ściana niemiecko-pruska, za którą 
siedzi śmiertelny wróg, dyszący żądzą od- 
wetu. Skrawek granicy zachodniej i zma- 
«zna część południowej, od Beskidu ślą- 
skiego aż daleko we wschodnie Karpaty, 
to sąsiad czeski, który dokonał na nas świe- 
żo napaści dla rabunku. Za nieustaloną -je- 
szcze granicą wschodnią znajdzie się Rosya, 
która przez sto lat za carskich rządów by- 
ła naszą ciemiężycielką, a dziś dybie na nas 
w imię haseł bolszewickich. Na północno- 
wschodnim skrawku granicznym wreszcie 


wodu naszych pretensyi do Wilna, Dokoła 
nieprzyjaciele! 

A przyjaciele — daleko. I to jacy? Osta- 
tnie dwa miesiące, w ciągu których p. Lloyd 
George doradzał nam upokorzyć się przed 
Trockhim. Włochy potakiwały Lloyd Geor- 
ge'owi, a Francya napróżno usiłowała w 
najcięższej naszej godzinie przemycić do 
nas różnemi drogami trochę broni i amuni- 
wyi, której nie puszczał to p. Tower w Gdań- 
skn. to Precliczek w Pradze, to Prusak w 
Ferlinie; te dwa namiętne miesiące upła- 
styczniły nam w całej poini, co znaczy być 
zdanym na zawodne oparcie o dalekich 
przypadkowych rodziców naszej neo-niepo- 
dlocłości. 

Przeżyliśmy straszną chwiłę zdania na 
własne siły wobec przeważającego najcżd. 
«y, chwile trwogi o odzyskany dopiero co 
skarb wolności, upokorzenia i wołania o ra- 
tunek do „ludów Europy". zanim „ud“ 
Wisły — a na eudy, wiadomo, niebezpie- 
cznie liczyć — nie zgotował rozczarowania 
czekającym już na spadek polski i goto- 
wym do zadania ostatniego ciosu z łaski są- 
siadom: Prusakom, Czechom, Litwinom, 
Ukraińcom i Bolszawikom. 

Takie rzeczy nie mogą nie uczyć. 

Dla ludzi przewidujących i umiejących 
czytać na karcie gocgraficznej była zawsze 
oczywistą i niepokojąca anormalność fak- 
tu, że n"zód nolszi żyje w zatareach ze 
wszystkimi sąsiednimi ludami. Dziś wymo- 
wa tomo faktu stała się wprost limzyczacą. 

Nie możemy, kądąe narodem, liezzbnie 
matym i najfate:nicj umieszczonym na ma- 
pie świata, żyć w walce z wszystkimi, bo 
nie stanie nam do tej walki tchu. Musimy 
szosunek nasz do wszystkich po kolei Sąsie- 
dnich państw i narodów poddać rewizyi, pu- 
równać możliwość zysków i strat, mieć od- 
ware pr.ouczeni+ się na niejednej rzeczy 
i droga niezbędnych kompromisów — „z któ. 
rych Składa się życie“ — postarać się 
o zmniejszenie liczby wrogów-sąsiadów. 

Sprawa to w szczegółach głębokiego prze- 
myślenia i szerokich zapewne  dyskusyj. 
Ale jak: taka znajomość rzeczy polskich 
w przeszłości i teraźniejszości i szczery in- 
stynkt polski, niezamącony ubocznomi intc- 
rcsami, powie nam z miejsca, że zgody trwa- 
łej szukajmy na wschodzie tylko, bo tam 
ona możliwa — za cenę, oczywiście, kom- 
promisu, bez którego wogóle z miejsca nie 
ruszymy. W armii naszej, walczącej nie 
z narodem rosyjskim. jak to bardzo w po- 
rę zaznaczył niedawno polski Wódz Naczei- 
ny, dzieją się w tej chwiłi dwa cudy: jeden 
z nich to korpus wielkoruski gen. Bałacho- 
wicza, drugi to ukraińska siła zbrojna pod 
rozkazami gen. Pawlenki, oba pod wspól- 
nym z nami sztandarem, Ten drugi „cud“ 
nia wszakże nawct gotową za sobą trady- 
cyę: odwróćmy tylko te karty naszej histo- 
ryi, na których lśni jedno z najświetniej- 
szych dzieł polskiego oręża, pierwsza bi- 
twa chocimska, która zdruzgotała plan pod- 
boju Polski aż po Bałtyk, a gdzie połówę 
arm'i Chodkiewicza tworzyły hufce Kona- 
szewicza-Sahajdacznego, Od wschodu poro- 
zumienie i przymierze — ku zachodowi 
czujność, 

Wytrzymać okrążenie i być zdolnym do 
obrony na wszystkie strony Świata. tej 
sztuki nie dokażemy. I dlatego jako pierw- 
sze przykazanie narodowe na chwilę obe- 
cną przy nadchodzącem regulowaniu stanu 
rzeczy na wschodzie ustalić należy jak naj- 
dale idące. rozsądne i przewidujące 
Umiarkowanie. 


A. CHOŁONIEWSKI. 


LA 
Z Górnego Siąska. 
Bytom, 5 września. 
Odwet polski za gwałty niemieckie już zaże- 
jgnany. Komisya koalicyjna, a nawet partye 
|niemieckie zgodziły się na usunięcie zielonej 
„gwardyi i zastąpienie jej przez  parytetyczną 
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straż obywatelską. Organizacya tej straży jest 
obecnie w toku. . 

Na Niemców padło przerażenie. Tam, gdzie 
lud polski objął władzę, Niemcy  spokornieli. 
Prasa niemiecka, która głównie. przyczyniła 
się do napadów w Katowicach," była zdezo- 
ryentowana przez dwa, trzy dni. Obecnie znowu 
dmie w surmę bojową, kłamie, amyśla, czyni 
wszystko, aby Polaków pozbawić -owoców, jakie 
przcz odwet swój zdobyli. Skoro Polski Komi- 
saryat Plebiscytowy i stronnictwa polskie wy- 
dały wspólną odezwę, by łudność złożyła broń 
i wróciła do pracy, w prasie niemieckiej zaczę- 
ły się mnożyć kłamliwe opisy „okrucieństw 
band polskich“. Prawnicy niemieccy zaczęli tłó- 
maczyć, że najwięcej zawinili Francuzi, którzy 
niepotrzebnie wmieszali się w demonstracyę nie 
miecką w Katowicach, w demonstracyę, która 
była niewinnym protestem przeciwko dostarcza 
niż Polsce broni. 

Władze koalicyjne organiznją obecnie tym- 


pozostaje Litwa, wrogo usposobiona z po- czasową straż obywatelską. W niektórych miej- 


;sccwościach tworzą już tak zw: żandarmeryę 


— myć wg bg l JNJN 


piebiscytową. Akcyi tej nie mogą 
szkodzić. sób" 

Polski Komisaryat Plebiseytowy i polskie 
partye polityczne zawarły ze stronnictwami nie 
mieckiemi ugodę, mocą: której utworzyć się ma 
komisya mieszana: dla zbadania, którzy z nie- 
Górnoślązaków, przybyłych ta po 1. VHI. r. u. 
mają być wydałeni z Górnego Śląska. Już ty- 
dzień minął od zawarcia umowy, a Niemcy nia 
załierają się do wydelegowania swoich przed- 
stawicieli do tej komisyi, ale czynią różne tru- 
ności. 

Chodzi głównie o usunięcie bojówek niemie- 
ckich. Są to prawie wyłącznie żełnierze regular 
nej armii niemieckiej w przebraniu cywilnem, 
kiórzy, podlegając generalnej komendzie w 
Wrocławiu, o:ganizowali na terenie plebiscyto- 
wym napady na Polaków. Stanowili oni tajną 
organizacyę zbrojną, dla której zielona gwar- 
dya, tak zw. „Sicherheitswehe'* była zewnętrz- 
ną, jawną ekspozyturą. Cywilni ci żołnierze za- 
pelmiają śląskie huty, kopalnie i warsztaty. Nie- 
którzy pracują, wielu zaś jest tyłko zapisanych 
w księgach robotników. Na niektórych folwar- 
kach ulokowanych jest po 46 „robotników“ w 
monoklach. Niemcy wyszukują trudności, aby 
nie doszło do stworzenia komisyi, mającej 
zbadać, komu z tych ludzi należy dać paszport 
do Niemiec.. 


Niemcy prze- 


hd $ + 

Jakże zachowali się koalianci podczas dni 
kiytyczny ch? 

W miejscowościach, mających załogi okupan 
tów nie doszło do rozbrojenia Sicherheitswehry 
przez ludność. Wojska francuskie nawct rozbra 
jały polskie posterunki. Widząc jednak, że od- 
wet jest ogólny, Frańcuzi zamknęli zieloną 
gwardyę w koszarach i w ten sposób usunęli 
ją z oczu. Włoskie oddziały gdzieniegdzio połą- 
czyły się nawet z zieioną gwardyą i zaczęły 
oczyszczać niektóre miejscowości z „band pol- 
skich“, jednakże bez znaczniejszego powodze- 
nia. Tam, gdzie Francuzi wykonują kontrolę w 
administracyi powiatu, odbywały się liczne Te- 
wizyc u Niemców i Polaków. Do mieszkań pol- 
skich w Katowicach nawet w nocv o godz. 12 
przychodziły człe oddziały żołnierzy dla prze- 
prowadzenia rewizyi za bronią. Tam, gdzie An- 
glicy pełnią kontrolę administracyjna, rewizye 
odbywały się prawie tylko u Polaków. Jeśli za 
chodziły rewizye u Niemców, urzędnik zwykle 
ostrzegał przed tem swych rodaków. 

Kontroler starosty wiejskiegó powiatu by- 
tomskiego, angielski major Otley. długo nie 
mógł się pogodzić z faktem rozbrojenia zielomej 
gwardyi. Polaków rozbrajających Sicherheits- 
wehrę nazwał bandytami. Niektóre gminy jego 
powiatu powzięły uchwałę, by major Otley zło- 
żył urząd kontrolera, gdyż nie wykonywuje ga 
bezstronnie. Major Otley należeć będzie do tych 
„koaliantów", których ludność polska długo za 
pamięta. Jego to przed kilku miesiącami tłum 
niemiechś w Bytomiu na barkach wznosił wśród 
okrzyku: „Niech żyje Anglia!“ Jego powiat był 
i jest najwięcej zapełniony bojówkami niemie- 
ckiemi. Miesiące całe w powlecie bytomskim 
grasowała „Schwarze Burg“, tajna zbrojna or- 
ganizacya, która nie tylko bia, ale mordowała 
Polaków. „Schwąrze Burg“ pozakładala w po- 
wiecie wiele lokalnych grup. Major Otley wie- 
dział o ten: wszystkiem, lecz nie zaradził terro- 
rowi. Takich .objektywnie* myślących koalian 
tów jest więcej na G. Śląsku. 

EDWARD RYBARZ. 
N_nNnN=nie—-oęęL 


Orężem i fortelem. 


(Od naszego specyalnego korespond. wojennego). 
Miejsce postoju. 

Chłodny poranek. Ponad cichą, uśpioną wsią 
mazowiecką unoszą się białe, miękkie Lumany 
mgły. Spowite w jasną biel tego całunu, pla- 
cówki nad rzeką podwoiły czujność, by nie dać 
się zaskoczyć nieprzyjacietowi. który nagłe po- 
zyskał sobie zrządzeniem losu tak potężnego 
sfrzymierzejica natury. 

Obawy były słuszne. Ciszę wyczekiwania bo- 
wiem przerwał nagle silny odgłos pękającego 
w pobliżu szrapnela, odgłcs, który się wkrótce 
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Zwycięskie walki z Litwinami. 
200 jeńców, 5 karabinów maszyn., 60 wozów ze zaprzęgiem. — Gofania się 


armii Budiennege. — Zajęcie Jabłenówki. — Odrzucenie kelumn bolszewickich. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu geD.|wiwszy się na wschodni brzeg Bugu, zajety 


wojsk polskich z dnia 7 b. m.: 

Oddziały naszej jazdy zwycięsko powstrzy- 
mały daisze posuwanie się wojska litewskiego 
w głąb kraju. W ręce nasze ponownie wpadło 
200 jeńców, 5 karabinów maszynowyeh, 8 ku- 
chen polowych i 60 wozów z zaprzęgiem. 

Wałki pod Hrubieszowem  spowodo- 
wały wycofanie się armii Budieniego w kie- 
runku na Uściług i Włodzimierz Wołyński. 
Operujące w tym rejonie wojeka sowieckie po- 
niosły ciężkie straty. Pomiędzy Kamionką Stru- 
miłową a Buskiem oddziały nasze, przepra- 


O RZEKOME POKRZYWDZENIE NIEMCÓW. 

Bytom. P. A. T. Rząd niemiecki wystosował 
notę do przewodniczącego konferencyi pokojo- 
wej w Paryżu w sprawie wypadków górno- 
śląskich, w której wychodzi z założenia, że 
ludność niemiecka na G. Śląsku jest krzyw- 
dzoną przcz Polaków i że Nie.m.c.y po- 
niesli szkody na życiu i domaga się utworze- 
nia specyalnej komisyi dla zbadania wypad- 
ków na G. Śląsku. Kom'syę tę mieliby wy- 
hrąć Niemcy i inne mocarstwa sprzymie- 
rzone. Członkami kcinisyi miaiyby być osoby, 
wybrane z pośród państw tych, które nie pod- 
pisywały trakta;u wersalskicgo. Rząd niemie- 
cki oświadcza, że według traktatu m ersalskie- 
go nie może się zarządzać śledztwa w sprawie 
dków górnośląskich, zaś śledztwo i sąd, 
przeprowadzone przez komisyę micdzysojusz- 
niczą na G. Śląsku musiałyby być uznane 
przez wzburzoną ludneść niemiecką za stron- 
nicze. Treść tej noty zakomunikował mząd nie- 
miecki rządom w Paryżu, Łondynie, 
Rz.y.m..e i Warszawie, oraz StòTi.c.y 
Apostolskiej. 

Warszawa, P. A. T. Wedle .D. Allg. Ztg“ 
oświadczył niemiecki minister spraw zagran. 
Simons na posiedzeniu parlamentarnej ko- 
misyj dla spraw zagran. miedzy innetni, że o ile 
zaproponowane przezoń rokowania z Polską 
nie doprowadza wkrótce do pomyślnego rezul- 
tatu, mogłoby się wydarzyć tak, jak się to już 
wydarzyło we Wrocławiu. | 

Rokowania  poisko-niemieckie. o których 
wspomniał dr. Simons, ciągną się z inicys- 
tywy rządu polskiego i dotyczą spraw komu- 
nikacyjnych, ekonomicznych. oraz rozrachun- 
ków z tytułn przejccia przez rząd po'ski admi 
nistracyi b. dzicinev pruskiej, Rokowania, 
wznawiane kilkakrotnie, nie doprowadziły je- 
szcze do konkretnych wyników. jedvnie z po- 
wodu opcrnego sianowiska rządu  niemie- 
ckiego. 


A 


MEMORYAŁ NIEMIECKIEJ PARTY! GÓRNO 


ŚLĄSKIEJ. 
Byiom. P. A. T. Pisma niomieckie ogłaszają 
memocyał niemieckiej partyi górnośląskiej, 


przedłożony gen. Lerond. przewedn. komisył 
koalicyjnej w Opolu. Niemcy stwierdzają, że 
już po ugodzie pclsko-nicmieckicj zaszły wy- 
padki gwałtn ze strony ludncici polskiej wo- 
bec Niemców. Brai ndzia: w nich także żołnie- 
rze francustr. Niemcy zarzuczia Francuzom, 
że mimo rozkazu komiryvi koalicyjnej nie prze- 
prowadzili rozbrojenia ludności polskiej tak, że 
zapewnienia, dane Niemto:a, nie zostały do.rzy 


jłowskiego, 


Jabłonówkę, rozbijając kcncentrnjace się tam 
siły nieprzyjacieiskie, Wzięto stu kitkudziesię- 
jciu jeńców. Kolumny boiszewickie, atakujące 
' Busk, Krasne, Śnistyn, w brawurowych kontr- 
atakach zostaijy odrzucone, 
| „Pomiędzy Chodorowem i Roliztynem trwają 
„ciężkie walki. Gddziały nasze, które przejścio- 
|wo zmuszdte były wycofać się na linię rzecz- 
|ki Swirz, przeszły do kontrakcyi, 
, Wzdłuż Dniestru spokćj. 
Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich, 
Sztab generalny, 


Obecne położenie na G. Śląsku. 


Imane. Niemcy wystcpuią dalej przeciwko roz- 
,perząlzeniu komisyi m'ęizysojuszniczej. mocą 
| którego sprawy* rozruchów poliiycziych. prze- 
|stępstw prascwych oraz nielegalnego posiada» 
| nia broni podiegać będą nadzwyczajnewnu sido- 
wi koalicyjnewu w Opolu. Memorvał prze 
[strzegą komieyę, że stronuicze postępowanie 
| wojska francuskiego i niewlaściwe przejrowam» 
dzenie sądu nad winnymi, spowe'lują dalsze wy 
padki. Niemcy twierdzą, że Polacy zamierzają 
wywołać nowe .,powsłanie* na G. Śląsku j ża 
ma ono wybuchnąć najdalej 15 b. m. W końcu 
apelują Niemey do komi:vi, by wystąpiła prze- 
aa uzbrcjonym rzekomo Polakom, oraz gro- 
żą, że w przeciwnym razie ludność niemiecka 
musiałaby chwycić się samoobrony. 


ZADOŚĆUCZYNIENIE ZA WYPADKI 
WROCŁAWSKIE. 

Koea'gswusterhausena. P. A. T. Radio. Z Wro- 
cławia donoszą: Prezydyum prowincyi podaje 
dodatkcwe, że nadprez. Zimmer odwiedził 
konsula polskiego we Wroclawiu, aby wy- 
razić uboiewanie z powodu wyfjadzów wro- 
cławskich Rozmowa odbyła się w bardzo 
uprzejmej formie. 


POSELSTWO POLSKIE INTERWENIUJE. 

Warszawa. P. A. T. Wydział pras. Miu. spraw 
zgran. komunikuje: 

Z powodu gwałtów bojówek  niemeckich 
na ludności polskiej w powiatach: m alh ore 
iskim, niborskim i ostrud.z.k.i.m, min. 
spraw zamian, poieciło poselstwu w Berlie 
nie energiezną interwencyę u rzadu niemie- 
ckiego, zwracając uwsgę na fakt rohieia 
i aresztowania p. Wolskiego w Biskup- 
Gu, wypędzenia i zmaltretowania ks, Dzia- 
ziemianija ë Fragsteina 
ji Załuskiego, rodziny Grabs.t.c.i.n, oraz 
lks. Serkowskiego. We wszystkich wy- 
padkach nadużyć na obszarze swej działalno- 
ści konswiat zgłosił protest u władz niemie- 
ckich, czyniąc odpowiednie krcki, celem z-bez- 
pieczenia Życia i miania ludności polskiej, 
Z drugiej strony konsulat poiski w Kłaj pe- 
„dzie przyłączył sie do tej akeyi. 

Wynikiem tej akevi jest wypuszczenie wszy- 
stkich aresztowanych Polaków a wladze 
niemieckie przyokiecaly  przeciwdziałłć ror- 
wydrzeniu bołówsk niemieckich. B. Wolffa ko- 
munikuje, że rząd niomiceki potęria ctwarcie 
wybryki przaciw Polakom, wydając zarzą- 
dzenia, celem utrzymania spokoju i porzadku 
Ina wymienionych obszarach. Rzad polski za- 


l 
„strzegł sobie dalsze kroki w tei sprawie 


TOTT o DOSa EWY Z OC OKR ZK" 


powtórzył i-odtąđ stale w pewnych odstę,: h dopiero można bylo dostrzec okiem. jak wielka 
zaczął drażnić uszy stojących w okopach żolnie chmara nadciącała. Zbliżające sią wciaż sylweta 
rzy. Nie ulega!o wątpliwości, że strzelanina ta ki zdawały się nie mieć końca. coraz to nowa 
jest zwykłem artylcryjskiem przygotowaniem, kontury ukazywały się na horyzoncie. 
$c za chwilę rozpoczną bolszewicy atak general| Na dany znak gruchnęły z naszej Vnii salwy. 
ny. Lada chwila mógł nieprzyjaciel pokusić się Odezwały zię „maszynki“, przemówiły snchym 
o sforsowanie Wkry, co zresztą przyszłoby mu trzaskiem karabiny. Bolszewicy nie zważali na 
łatwo ze względu na uiski stan wody i pobliskie ¡to przywitanie, lecz pari naprzód — dopiero, 
brody. Od obrony naszych stanowisk zależały |kiedy nasi przypuścili ich na bliska odległość 
losy wsi, -a wraz z nią losy długiego odcinka |i wzięli w krzyżowy ogień „maszynek“, zaczęli 
frontu. się chwiać. Podwojono ogień z naszej strony — 
Prawdę powyższych domysłów stwierdził w,atak odparty. 
| Zdawało się, że „krasnoarmiejcy" dali już za 


tejże samej chwili suchy, urywany trzask ka- 
rabinów maszynowych, za którym dały się wnet 
słyszeć pojedyńcze strzały karabinowe. Znaczy- | wygrana i nie ponowią ataku, aliści van'ein ede 
ło to, iż zbliża się piechota, nikt jednak nie zwały się w pobliskim lesie na naszych tyłach 
mógł dojrzeć z powodn mgły, w jak wielkiej pojedyńcze strzały karabinowe, które wnst za- 
sile nadeiągają bolszewicy i jak ustawiii swoje | mieniły się w systematyczną, regularną strzela- 
oddziały do ataku. Z siły i gęstości strzelaniny |ninę. Major Ocetkiewicz zeryentował się momen 
można było domyśleć się, że idzie większy Od- talnie w syiuacyi: bolszewicy oskrzydali nas 
dział, że bolszewicy atakują nas z wybitną li- |znaczniejszemi siłami, sforsowawszy rzekę na- 
czebną przewagą. przeciw sąsiedniej grupy. Byli już na naszych 
Odległość między nami a bolszewikami ma- |tyłach. Należało szybko działać. Major Ocetkie- 
lała coraz bardziej. Nareszcie zahuczało w po-jwicz kieruje ku tyłom jeden batalion, nakazu- 
wietrzu krótkie, złowrogie: „Ura! ural“. Bolsze |jąc mu wstrzymywanie nieprzyjaciela ogniem, 
wiey byli już przy rzece. Śmielsi zaczęli nawet |równocześnie zaś każe wołać pułkowego do- 
przeprawiać się szybko na drugą. stronę. Teraz | ktora. M 


s e k 


Bir. 2. 


Muszę ich zaraz użyć, jako murzynów*. 


„GLOS NANGÓU" s dnia 9 Września 1929 TOKU, 
a c r EEEE" u Z m mo |. Ro OO NEB—_ a  E. 

«m „Doktorze! niech mi pan w tej chwili Kobróny państwa uchwaliła, że obywatele pot.| UZNANIE 
asmaruje całą kompanię czarnym mastyksem. scy, którzy czy to porzuciwszy służbę wojsko- SKICH. Podczas walk o Warszawę członkowie | ty. Należy zaś pamiętać, że gazownie są, wobec 
jwą, czy też uchylając się cd niej, przebywają warszawskiego 'Towarzystwa cyklistów pełnili'odjęcia części Śłąska Cieszyńskiego, jedynymi 


| : 
DLA CYKLISTÓW WARSZAW- ;cenie konkurencyjnej, stąd milionowe ich stra- 


Z błyskawiczną szybkością zabrał się doktor |za granicą, tracą wraz z rodziną prawo obywa- ważną siiżuę.iącznikową, czem przyczynili się wytwórcami koksu, smoły pogazowej, niezbę- 


do dsieła. Mastyks, zrobiony z sadzy i tłuszczu 
był już poprzednio przygotowany na tę ewen- 
tualneść, trzeba było tylko posmarować twarze 
i ręce, co zresztą każdy żołnierz zrobił sobie 
sam najtepiej. Nie upłynęło 5 minut a już stu 


dorodnych chłopaków  wygłądałe niczem stu |sxj; Tow. Przyjaciół sztuk 


rodowitych Senęgalczyków. Charakteryzacya 
udała się w całej pełni. 

Podbiega major Ocetkiewicz. „Do ataku!" | 
Beybko zerwali się „murzyni*, przebiegli wieś 
i rczwinąwszy się w tyralierę z nieparlamentar- 
nym zgoła okrzykiem, mającym imitować gwa- 
rę murzyńską. rzucili się na wroga. 

Skutek fortelu był pomyślny. Nieprzyjaciel, 
Który już łamał opór naszej piechoty, oniemiał 
nagle z przerażenia. Bolszewicy poczęli rzucać 
karąpimy i krzyczeć: „Czornyje czorty idut! Jej | 
Bohu, czornyje!* — rzucili się do ucieczki. Na- | 
gi puścili się w pogoń, ostrzeliwując silnie ucie- | 
kających z karabinów maszynowych. Sytuacya 
była uratowana, Co więcej, cala linia poczęła 
się eofać, bo wieść o „murzynach* rozeszła się 
lotem błyskawicy. M. Z. JEDLICKI. 


RZE JM DZA 


Bolesław Chrobry. 
(Fragment poematu ) 


Sława mnie wola — koń na wichracj cały 
w oczach ma czarną noc i tyskawitcę — 
ziem, co się sparla grudą, na kawały 
podkowy końskie jak srebrne księżyce 

w pędzie rozbiły i poroztrącatły, 

a gdy ku gwiazdom podniostem żrenice, 

to en świeilanu huf ruszy: się ze mną 

i niebo stało się otchłanią ciemna... 


Młodość co żuwą zbndziłem — tak żenie, 
roztrąca skalny złum i dęby zrywa 

i daig Paiskę usiraia m płomienie, 
rwycieska, biękna, świeta i szczęśliwa! 

a taki budzi strach i przerażenie 

i takie smierci obiecuje żniwa 

że l:lo ją dojrzy, do ziem się poniża 

i jak upiora mita znakiem krzyża... 


Młodości!! wichrze na rozsiajnych drogach, 
pwiazdo !ecqąca w nieprzejrzene ciemnie! 
pto ci przyszło mścić krzywdę na iroriąch 
f truć oręże — więc niepotajemnie 

tam leć po złomiuwh i gruzach i złogach, 
srogowskat jens uw mnie- i przezemnie! 

w àon uinij żymy biyskawic różaniec 

i siliq przem”%ż arb - śmierlelny szaniec!! 


I świulu pojrzyj w twarz niezlękią twarzą 

i nad przyszłością ezuwaj wichro-skrzydła 
zawsz» bersenną I niezgonną sirażą, 

otęgom własnym odejmi' wędzidła 

l zładź ie — niechaj na wszystko się ważą, 
aż czynów lwoich straszne malowidła 

opra niebo na dalekich krańcach, i 
a siina iesieś fak sam Bóg w błyskańcachił 


Na mieczu połóż ciężar swich atont, 

a wojna niech ci ewangelią będzie — 
aż kiedy wielka godzina wydzwoni 

i sprawiedliwy wyrok spiszą sędzie, 
niech-że ci dęby zaszumią u skroni 

i truumfalne światu nieś orędzie 

i Rad Rarodem, niby nad kościołem 
zawiśnij m słońcu złolgm archaniotem,.. 


e 

A kiedy w takiej zjawisz się ozdobie, 
pełna uroka i nieziemskiej mocy, A 
to ja — twój patron, rękę podam tobie 
i jawą stanie się sen mojej nocy, 

ja yrób — ty Żywa  pojrzym w twarz 
o której święci brawili prorecy, à 
że kiedyś przyjdzie we świt strojna siny, 
może dziś jeszcze... jeszcze tej godziny... 


tej dobie, i 


każiy krzyż z pola i każda mogiła 
ku tobie przujdzie — mitośna tęsknica... 


i serca w onych poczną tęłnić — — siła! 
sylurskich grobów biała anielica, 

co z Chrystusowej łzy się narodziła, 
przyjdzie i pojrzy w lwe dorodne lica, 

a ty jej do nóg rzuć stargane pęta, ] 
ty wnuk mój — prorok narodu - — ły święta!... 


Antoni Waśkowski. 
Qd Wydawnictwa, 


Z powodu ponownej podwyżki płac personalu 
drukarskiego, dalszego bardzo znacznego pod-' 
wyższenia cen papieru, podniesienia opłat pocz- 
towych, oraz podrożenia wszelkich środków 
niezkędnych przy wydawnictwie dziennika, 
zmuszeni jesteśmy, podobnie jak wydawnictwa 
wszelkich innych pism codziennych, od dnia 
1 września h. r. oznaczyć cenę pojedynczych 
egzampiarzy na 3 marki i odpowiednio unormo- 
wać cenę prenumeraty. 


Wydawnietwa: 
„Czasu”, „Gieau Narodu“, „Nowej Reformy”. 
Cena prenumeraty „„Głosu Narodu“ od dnia 
1 września 1920 wynosi: 
W Krakowie z Odnoszeniem . « e « 
W Krakowie bez odnoszemia, e . . 
Na obszarze państwa z przesyłką pocz- 
NOWĄ! een o aa <a ais ja a 1a 
Cena pojedynczego egzemplarza  „ 


Mar. 68 
Mar, 64 


Mar. 72 
Mar, 3 


Prosimy o rvchłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
unxn ęcia przerwy w prze- 
s*:ce dziennika. 

KRONIKA. 
Kraków, 8 wrześria. 


NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU", 
£ powodu przypadającego w dniu dzisiejszym 
uroczystego święta Naredzenia N. P. Mary, 
ukaże się w piątek o zwskłej porze. 

UTRATA OBYWATELSTWA ZA UCHYLA- 


KIE SIĘ OD SŁUŻBY WOJSKOWEJ. Rada względem zdrajców. 


telstwa polskiego, jeżeli ne zgłoszą się do słu- do sprawnego działaria naszej astyleryi. Obe- 
żby wojskowej w ciągu 3 miesięcy od doręczo- |enie dowódca artyleryi przy wojskowym guber- 
nia im wezwania imiennego, lub 2d ogłoszenia natorze m. Warszawy, gen.-por. Rodziewicz, 
wezwan'a ogólnego. w osobrym rozkazie składa członkom tego To- 
WYSTAWA AFISZÓW PROPAGANDY w .|warzystwa i jego prezesowi najszczersze po- 
pięknych została | dziekowanie za tę odpow'edzialną służbę. 
otwartą wczoraj w obecności zast. przewedn.|  PATRYOTYCZNI WŁOŚCIANIE. Na zebra- 


K. O. P., p. W. Tetmajera; trwać będzie tylko niu gmirnem w Głusku, gm. Zemborzyce, pow. 
przez dzień dzisiejszy i czwartek. Wystawa lubelskiego, powzięto następującą uchwałę: 
jest próbą malarskiej agitacyi Wydziału arty- 1. Gm na uruchomi piekamię, która zajmie się 
stycznego, który Rada Sztuki oddała do rozpo-| *YPiekiem chleba dla 225 ochotników pułku 


rządzenia K. O. P. Mimo trudności i braków | ubolskieco. 2. Komitet gminny zakupi 20 sztuk | 
w warsztacie Wydąału, powstaje tygodniowo |"Fdfa (200 pndów żywej wagi) i dostarczy je | 


temuż pułkowi; koszt pokrywa składka po 5 


p k. od-morga. 8. Komitet gm'nny zbierze owies 
PODWYŻSZENIE OPŁAT STEMPLOWYCH. |. sd Ą h 
Urząd wymiaru mależytošci w Krakowie ogła- | PO 10 fupra an oai eileas dęoLublinaj 


około 30 afiszów i ilustracyi 


idnej w przemyśle chemicznym, na którym o- 
piera się wyrób materyałów wybuchowych, 
środków leczniczych, barwników i amoniaku 
dla celów przemysłu tekstylnego i rolniczego. 
Polityka węglowa, przynosząc wielkie zyski 
państwu. zabija tak ważny przemysł gazowy. 
SĄD DORAŹNY NA PASKARZY. Wiadomo, 
że gubernator wojskowy w Warszawie wydał 
rozporządzenie sądzenia lichwy wojennej przez 
sądy doraźne. W sobotę zapadły pierwsze wy- 
roki na zasadzie tego rozporządzen a. Po ogło- 
szeniu pierwszego wyroku rozległ się na sali 
placz głośny rodzin podsądnych. Wyrok tem 
zasądzał na 4 łata ciężkiego więzien'a niejakie- 
go Boguckiego za to, że zażądał od policyanta 
za funt (40 dkg.) masia 90 mk., gdy cena ma- 
ksymalra była 64 mk. Na taką samą karę ska- 


sza, że: 1. nałożytość od kupna wszelkich do” | Uiw te są wykonywane, 
ruchomości podrosi sie na 6%; 2. od rachunku 


przypada należytość 0.2% od sumy, na którą| 


rachunek opiewa; 3. należytość od cesy i skry- 
ptów oblicza się wedle skali III, (a nie skali 
ID; 4, do opłat od Spółek akcyjnych i koman- 
dvtowych na akcye dolicza się do skali III 
200%, do opłat od zawarcia 'nnych spółek doli- 
cza się do skali H 300%; 5. pełnomocnictwe 
wymaga stempla na 10 mk.: 6. załączniki poda 
mia stempla na 2 mk.: 7. podania frekursy) 
do wladz administracyjnych, które dotychczas 
podlerały należytości stemplowej 50 h. 1 K, 
2 K. 3 K. 4 K. 6 K, 8 K. 12 K 20 K, podle- 
caja obeen'e opłacie stemplowej 10 mk., wzelę- 
dnie 25 mk. od pierwszego i po 50 mk. od ka- 
żdego następnego arkusza; 8. lemalizacya pod- 
pisu przez władzę lub urzad kosztuje 10 mk.; 
9. świadectwa nrzedowe, wyciągi z ksiag pu- 
bl'eznych, dotyczace nieruchomość” i sądowych 
depozytów. tłómaczenia zaprzysiężorych tłó- 
maczy podlega' również należytości 10 mk. 
ed teo i po 5 mk. od każdego następnego ar- 
kusza. 

CUKIER ZA LIPIEC. Macistrat zawiadam'a, 
ñe sprzedaż cukru za liniee kończy się z dniem 
10 b. m. Kon'nmv i sklepy rejoncwe mają zło- 
żyć zrealizewane kunosy w biurach chlebowych 
do dnła 13 h, m. wteznie. 

O HYGIENE W MIESCIE. 7 p wońu szerze- 
mia sie w mieście czerwonki, magistrat zabroni? 
ped zagrożeniem karami, płukania jarzyn w 


RUCH OCHOTNICZY NA POMORZU. Do- zano trzy kobiety, przyczem jedną, 20-letnią. ze 
noszą nam: Nastrój ludności we wachodnich | względu na jej niezwykłą skruchę, nienaganną 
częściach Pomorza zmienił się zasadniczo na przeszłość i neznajomość życia, posianowicno 
naszą korzyść. We wszystkich’ środrw skach przedstawić do łaski Naczelnika państwa i pro- 
urządzoro manifestacyjne wiece obrocy pań-|Sić o zamianę kary na 5 miesięcy aresztu. Tak 
stwa a ludność, gromadząca się tysiącami, w się przedstawia nowy epzod w długiej, cięż- 
zæpale patryotycznym przysięgała bronić swej kiej naszej walce między cenami towarów a 
ziemi do wstatniej krop? krwi. Na wiecach | możneścią ich płacenia. 
tych ref. prop. oddziału H G. I. A. O., p. Frącz-| MIASTO PRZECIW BURMISTRZOWI W 
kowski. wyjaśniał ludncści sytuacyę obecną Pol. | Chęcinach w ziemi kieleekiej, grono radaych 
ski, izformował o celach wojny i łagodziłwszy-|i grupa mieszkańców zwróciły się do wydziału 
stkie mekorzystne dla Polski nastroje, .wywo- | powiatowego sejm'ku z prośbą, aby nie uwzzłę- 
tane przez kontragitacyę niemiecką. W rezulta- driano rekłamacyi od wojsza burmistrza Chę- 
cie osiągnięto to, że inteligencya i organa pań-| Cin. Powołują się na własne slowa burmistrza, 
stwowe zgodnie współpracują z mejscową lu-|ż%e „ktoby się uchylał od slużby wojskowej, 


|Teodor Watraszewski, 


| obrony Ojezyzny, 


dnością. Na wiecach, końszących się zwykle 
pochodami manifestacyjnymi, uchwalono pa- 
tryotyczne rezolucye i depesze hołdowniczagdo 
Naczelnika państwa i gen. Hallera. 

Na tle patryotycznego un'esienia, oprócz 
zbiórki pieniędzy na obrone państwa, rastępują- 
cy obywatele ofiarowali ziemię dla kolonii o- 
chotniczyeh: Osowski » Montowa 35 mórg, Na- 
rzymski z Jabłonowa 40 mórg, Chmielewski 
z Jelenia 15 mórg ogrodu i 82 morgi łąki z tor- 
fem  Robiński 20 mórg. 

We wszystkich okręcach wre intenzywra 
akcva acitacyjna 1 nświadamiaiaca. 

DAR DLA POLSKIEGO INWALIDY. Pan 
członek <zynrv Ligi 
złożył do dvspozycvi do- 
wódcy frontu, generała broni Józefa Hallera, 


t. zw. płuczkach (Młynówce) w Dz. XIV, XV | protektora Towarzystwa Zaeród dla polskich 
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DZIECIOBÓJCA. W sadzie karnym odbyła się 
w dn. 617 b. m. pol przewodn. radcy Je”dła. 
rozprawa przeciw Woje. Strychalskiemu. Stan. 
Porceli i Janowi Hołocie o zbrodnię kilkakro- 
tnej kradzieży. Hołota odpowiada? nadto za 
zbrodnie cież. uszkodzenia ciała, popełnione) 
ma csobie p. Skupińsk'ego. zbrodnię cięż. uszko- 
dzenia ciała i zabójstwa własnej córki, Józefy 
Zahólisrwa dokonał w podnitym stanie. Za ni. 
iaństwo bvł kilkakrotne kararym. W uwzele- 
dnieniu młodego wieku i cześciowej amnestyi, 
skązane: Strychalskiego na 3 lata, Porcelę na 
22 miesiace. Hołotę zaś. w myś! czeńc'owej 
amnestvi, na 6 lat ciężkiego więzienia, obo- 
strzoreco postem. 

Z URZĘDU WALKI Z LICHYĄ. Barucha Mon- 
derera skazano na 10.000 mk. grzywny lub 2 tygo- 
dnie aresztu za podbijanie cen kaszy na Kleparzu 
i lichwę żywnościową. Leśniakową Jadwigę za sa- 
mowolne podwyższanie cen masarskich wyrobów, 
Józefa Żuwatego, Elżbietę Myszkowską i Morgen- 
bessera za lichwę chlobową — pociagnięto do od- 
powiedzialności. 

0 PRZYDZIAŁ PAPIEROSÓW ANGIELSKICH. 
Państwowy Komitet pomocy dzieciom ewakuo- 
wał w swoim czasie do Krakowa pewną ilość pa- 
pierosów angielskich „Gold Frake* w wyborowym 
gatunku, bez ustników, w cenie mkp. 1.50 za 
sztukę. Obecnie papierosy te mają być z powro- 
tem przewiezione do Warszawy. Aby uprzystęp- 
nić nabycie papierosów Stowarzyszeniom spożyw- 
czym, Związkom, oraz instytucyom społecznym w 
Małopolsce. biuro Inspektoratu lwowskiego (Wy- 
dział dochodów niestałych), * liwilowo w Krakowie, 
ul. św. Gertrudy |. 27, hotel „City“, przytmować 
hędzie do dnia 15 września codziennie. prócz nie- 
dziel i świąt, w godzinach urzędowych od 9—11 
rano. pisemne zgłoszenia zapotrzebowania na pa- 
pierosy. Od 15 do 20 września odbywać się kędzie 
sprzedaż papierosów za gotówkę na zasadzie zło- 
żonych zapotrzebowań. Przydzielać można będzie 
zależnie od ilości członków. od 50 do 200 papiero- 
sów na osobę. Przyt«m nadmienia się, że papie- 
rosy przeznaczone są tylko dla członków zrzeszo- 
nych, a w zadnym razie dana instytucya niema 
prawa sprzedaży osobom pestronnym. 

KRADZIEŻ. Józef Włoszyński i Andrzej Jelo- 
nek skradli na szkodę sierż. komp. wart. Jaku- 
bowskiego i Maksymiliana  Łyczaka  gardrrohe 
i mundury. łączuej wartości 50.000 mk. W Podyó- 
rzu odebrano część rzeczy w mieszkaniach spraw- 
ców kradzieży, którzy zdołali się ukryć wraz z re- 
sztą rzeczy. 


PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteorolo- 
ciczne stacyi radiotelegraficzuej w Krakowie. 
Prawdopodobieństwo pogody na dzień 8 b. m.: 
Najpierw jesrcze przeważnie pochmurno, chłodno, 
deszcze przelotne, potem polepszenie wię pogody. 
Wiatry zachodnie. 


Z Polski i ze Świata. 


| „CO ROBIĆ DALEJ“. Biorąc pod uwagę, % 


inwalidów im. Kościuszki, 20.000 mk. na rzecz 
tegoż Towarzystwa. Czyn tene prawdziwie oby- 
watelski, winien znaleźć jak najliczniejszych 
naśladowców. 

ROBOTNICY. ŻYDZI W BIAŁYMSTOKU. 
Korespondent „Rzeczypospolitej* donosi z tego 
miasta: Stosunki pomiędzy robotnikam* fabry- 
cznymi. Polakami a żydami. złe już od roku, 
pogorszyło znacznie zamordowanie przez bol- 
szewików, z rozporządzenia „czereżwyczajk'*, 
a bardzo czynnego członka za- 
rządu Związku robotników włókienmistyeh 
|Praca“. Robotnity wiedzą dobrze, że mordu 
dokonano z inieyatywy Zw'ązku żydowskiega, 
który w ten sposób zemścił się za to, že Jaro- 
sławski starał się usfinie, aby  robotnicy- 
Polacy otrzymali więcej m'ejse w fabrykach. 
w których żydzi spefmiali tylko najłatwiejsze 
i najmniej zdrowin szkodliwe roboty. Ten mord 
bestyalski spraw'ł to, że robotnicy polscy za- 
iezynają już dążyć do całkowitego usunięcia 
z fabryk żydów, zwłaszcza, że przeważna ich 
cześć brała udział w walkach bolszewików 
z wojskiem polskiem. Fabrykanci żydzi m'e bę- 
dą stawali w obronie robotników żydowskich, 
gdyż oni to właśnie byli żyw ołem naihardziej 
niespokojnym i ustawicznie doprowadzali do 
starć z robotnikami polskim, czego następ- 
stwem były przerwy w pracy. 

O LEPSZY CHLEB WE LWOWIE. Na osta- 
tniem posiedzeniu lwowsk'ej Rady miejskiej 
wystosowano interpelacyę do prezydyum z po- 
wou, że chleb aprowizacyjny jest nie do spo- 
życia. W odpowiedzi prezes Komisyi aprow za- 
cyjnej wyjaśnił, że winę ponoszą młynarze, 
którzy dobrą mąkę puszczają na pasek, a naj- 
gurszą dają na wypiek chleba. Gdy ich upo- 
mniano, odpowiedz eli powyżką ceny za wymia?ł 
o 120 procent. Jedynym środkiem na ten wy- 
zysk jest postaranie się miasta o własną pie- 
karmię i własny młyn. ewentualnie o zarekwi- 
rowan'e jednego z istniejących mtynów. 

O CENY WEGLA. Państw. Rada węglowa 
w Warszawie ustanowiła na październk nowe 
ceny węgli: z Górnego Śląska 1520 mk., z Za- 
głębia Dąbrow. 1265 mk.. z krakowskiego 1080 
mk. za tonę. Dla celów opałowych obniżono 
te ceny, bez względu na jakość węgla, na 
|970 mk. za tonne. Największy opust przy cenie 
węgla górnośląskiego, najlepszego względu 
na kaloryzacyę, jest nieproporcyonalnie wiel- 
kim i krzywdzi dzielnice, które muszą się za0- 
patrywać w gorszy węg: el. Poznańskie bowiem 
otrzymuje węgiel z Górnego Śląska, b. zabór 
rosyjski częścią górnośląski, częścią z Zagłę- 
bia Dąbrowskiego, a Małopołska musi zadowa- 
lać się najgorszym, co do jakości, węgiem za- 


byłby zdrajcą państwa”. 

I woina ma swój humor. 

BRAK BENZYNY W WOJSKU BOLSZE- 
WICKIEM uniemożliwia mu — według opowia- 
dań jeńców — korzystanie ze znacztej liczby 
Itanków i samoiotów, zdobytych na Judeni- 
czu i Kałczaku. Jest to jeszcze jeden dowód 
|ołbrzymiego znaczenia, jakie ma dla państwa 
polskiego borysławskie zagłębie naftowe. 
| JARMARK W LIPSKU. Wynik wielkiego 
|l pskiego jarmarku był dla wystawców nicza- 
dawaln ający, z powodu wstrzemięźliwości kup- 
ców. Mimo, że ilość zwiedzających sięgała po- 
nad 104.000, zaledwie w dziale tekstylnym 
zamówienia hyły odpow'edcie. 

ZNALEZIENIE ZAGINIONEGO DZIELA 
GOETHEGO. Hamburski „Fremdanblatt™ dono- 
si, że cdraleziono dzieło Goethego p. t. „Jo- 
seph“, które miało być napisane w czasie sfu- 
dyów Goethego w Lipsku i miało uledz apule- 
miu. Znalazeą jest prof. Paweł Piper. Rękopis 
zawiera wiele własnoręcznych poprawek poety. 

POD ZARZUTEM SZPIEGOSTWA na rzecz 
Czech aresztowano trzech żydów na sranicy 
<zecho Siocwacyi. Są oni też podejrzani o fałszer- 
| stwo "banknotów państwa polskiego. Uięci pójdą 
pod sąd doraźny. 


Zawiadomienia i komunikaty. 


WIEC W PODGÓRZU. Driś (we Środę) cdbędzie 
się wiec w Podgórzu. w li „Sokoła, o gedz. 
12 w południe. Przedmiotem obrad będą ważne 
|ządania bieżącej chwili w sprawie obrony państwa. 
"ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU LUD.-NAR. 
odbędzie się we czwartek 9 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem w sali Rady powiatowej. Referat wypowie 
red. Wierczak z Warszawy. 

ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW METALOWYCH, 
naznaczony poprzednio na początek lipca r. b. 
lodbędzie się ostatecznie w Warszawie w gmachu 
Stowarzyszenia techników (ul. Czackiego nr. 3 
i 5) w dn. 9, 10 i 11 b. m. 

W ZAKŁADZIE SS. URSZULANEK w Stanisła- 
wowie rozpocznie się nauka szkolna w ostatnim 
tygodniu września, . 2355 

EGZAMINA KWALIFIKACYJNE na nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych przed komisyą egza- 
Iminacyjną w Bochni rozpoczną się dnia 13 paż- 
dziernika b. r. Podania, zaopatrzone w przepiszn 
dokumenta, należy wnosić przez odnośną Radę 
szkolna okręgową najpóźniej do 6 października. 

WPISY do państwowej szkoły położnych w Kra- 
kowie (ul. Kopernika |. 17, w szpitalu św. Łaza 
rza) na rok szkolny 1920/21 rozpoczną się 1 paź- 
dziernika b. r. i trwać będą do 8 października włą- 
|eznie, Nauka rozpoczyna się 9 października b. T. 
| WPISY DO MIEJ. SZKOŁY GOSPOD. (ul. Pe- 
dzichów 1. 13) odbędą się w dn. 11, 13 i 14 b. m. 
w godz. 10-12 rano i 2-8 po pol, zarówno na 
jednoroczny kurs zwycz. uczenie. jak i do dwu- 
j letniego seminaryum gosp. Kandydatki z wykształ- 
lesni pedagogicznem tub egzaminem dojrzałości 
mogą otrzymać patent na nauezycielki szkół go- 
spodarczych po 10-miesięcznym kursie, 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę £. p. 
Edw. Goldsteina, znanego miłośnika sztuki, od- 
było się 6 b. m. w kościele N. P. M. staraniem 
zarządu Muzeum Narodowego, które zmarły 
hoin'e obdarował. W nabożeństwie wzięli u- 
dział: prezydywm miasta, człorkowie komitetu 
i dyrekcyi Muzeum' Nar. i szereg osób ze wia- 
ta artystycznego i literackiego. 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Dzisiaj. 
z okazyi Święta, odbędą się dwa przedstawienia: 
po południu wesoła farsa „Czy jest co do oclenia*, 
wieczorem zaś cieszący się takiem powodzeniem 
„Tajfun“ 2 pp. Elsnerówną i Irydzińskim. „Do- 
brze skrojony frak“ pojawi się jeszcze jutro wie- 
czorem. 


"Wr. ZTy 


Todt mieś in. Juha Swat. 


„Kiliński*, obraz historyczny w 5 aktach, Mi- 
chała Bałuckiego. 


„Kiliński* Bałuckiego ma trzy wiclkie zale 
ty. nie zobowiązuje do niczego, nie zmusza do 
wyciągania z kieszeni krytycznego metru, a 
wreszcie nie budzi w widzu niezaspokojonych, 
artystycznych głodów. Stoi sobie przed nami zu 
pełnie nagnsieńkie, naiwne, uczciwe i poczciwe 
uczucie autora, który gorąco kocha Polskę i 
diatego też go1ąco o tej Polsce pisze. Tak go- 
rąco, że zapomina o dwu rzeczach: najpie'w, 
że nie ma dramatycznego talentu, a powtóre, 
żo w teatrze mad życiem panuje sztuka a nie 
życie nad sztuką. Ponieważ atoli zapomnienie 
Baluckiego jest szczere a jego naiwność jest 
serdeczna. twarde, sceniczne deski zamieniają 
się w jakichś żyezliwvch sprzymierzeńców i, dw 
duiąc pod stopami kroczących „drobną koko- 
s44“ (boć na prawdziwy marsz miejsca niema) 
wojsk, zdają sę wołać: „ulico właśnie tak du- 
dnić powinny“ — papierowe, przeto wymagająca 
(delikatnego obejścia, domy i drzewa, biorąc 
czynny udział w ruchu bitewnym, zdają się wo- 
łać: „naprzód wiara! i my idziemy z wami na 
Moskala“ — armaty zdają się naumyśinie zni- 
żać głos, ażeby wróg ich nie podsłuchał, a wre- 
'szcie krytyk, porwany przykładem martwych 
przedmiotów, ma ochotę zerwać się ze swojero 
recenzyjnego stoka., wskoczyć na scenę i po- 
dząc piórem we wrega, wołać ze wszystkich sił: 
„Co mi tam msje stronnictwo, co mi tam pro- 
ony estetyczne, tutaj o wolność przecie cho- 
dzi! 

Ale gdy krytyk powróci do domu, gdy otrze- 

źwieje, a przedewszystkiem, gdy swoje pióro 
zanurzy mie w purpurowej krwi, ale w czarnym, 
jak jcgo zawód. atramencie, musi się jakoś, 
choćby przed soba samym, usprawiedliwić. Je- 
mu nie wolna iść za wrażeniem chwili! Jemu nie 
wolno sł pomylić (o ile, ma się rozumieć, chwa- 
HN. On musi znaleść jakies poważne argumen- 
ty, udowadniające „szarym tłumam', że kla- 
szcząc trzymał w swoich szacownych ręksch 
bystrość, roztropność i męstwo, W tym celu 
musi i Kilińskiego i Bałutkiego przeciąć na 
dwie połowy. Pierwsze trzy obrazy Kilińskiego 
uznać musi za godne krytyki, w obliczu dwu 
jnastępnych (gdzie aktorami sa armaty, man- 
szaft i t. p. części składowe bitew) musi umyć 
ręce. Co do Bałuckiego zaś musi starannie od- 
dzielić żywe, komedyowe komórki jego twór- 
czego orgamizmu, od martwych, pozhawionych 
jądra i protoplaamy komórek dramatycznych. 
W trzech pierwszych obrazach mamy doskuna- 
łe, z artystycznego ducha poczęte typy. Do 
tych zaliczyć należy rzeźnika Siorekowskiego, 
knpea Tykiela, szewea Trąbkę i żonę jego Trab 
kową. Typy te są znakomite, serdeczne w swo- 
im rzewnym komizmie, więc i chwytają za ser- 
ce. A jakie przepo!skie! Jak solidaryznjemy się 
z tym pijaczyną Trąbką! Jak z nim razem 
„przysięgamy od wódki* w imię miłości oiczy- 
zny! Jak z nim razem pragniemy nie złamać 
przysięgi pe zwycięstwiel Jak, wraz z Siera- 
kowskim warcholimy i płoniemy, więc pyskuie- 
my i bijemy! Jak wraz z nim dajemy geby m'tu 
jącemu Polskę Niemsomi Tykielowi! Te tyny 
to dziadowie nasi. ojcowie nasi i... wnuki nasze; 
to nasza Polska tak dziecinnie niesfomma, tak 
ślepo kochająca, tak żarliwie bohaterska — ʻo 
nasze „własne smiecie“, gdzie, grzebiąc trochę, 
znajdziesz wiele miękkiego, boć naiczys szewo 
złota! 

A postać generała Igelstiróma! A pierwsza ste 
na trzeciego aktu, ten tragiczny taniec nadają- 
cego ze znużenia, przeto *bitero nahajka ko 
zaczka; ten straszny. jednem pociącninciem 
pióra odmalowany obraz narodu, z którego 
„gdy słońce wolności zaświecło“, musiała wy- 
paść (taże nahajką wyhodowana) „éma“, „bru- 
dne nocy plemię“: bolszewizm! — „Plaudite 
cives'! za dobry towar trzęba dobrze płacić, 
Natomiast można śmiało schować ręce do kie- 
szeni, ilekroć wchodzi na scenę sam Kiliński, 
jego żona, ks. Majer i inne, porażone dramaty- 
cznością postacie. Wówczas słychać wyraźnie 
szelest krążącego w ich żyłach papieru. I niema 
dziwoty, że nawet taki artysta, jak p. Nowa- 
kowski, nie potrafił, pomimo wołania „stań się*, 
ulepić ezłowieka z niczego. Za to pp. Guttner 
(Sierakowski), Miarczyński (Tykiel), Szymbor- 
ski (Trąbka), Ordyńska (Trąbkowa) i Sownow- 
ski (generał Igelstróm), mając gliny podostat- 
kiem lepili wszystko, co chcial. Gra ich mieniła 
się harwą, tryskała dowcipem, napełniała grozą 
(Igelström), brała za serce; jednem słowem, 
tryumfowali na całej linii, zadając kłam trenom 
Jeremiaszów, płaczących nad gruzami teatru 
im. Słowackiego. Gruzów tych wczoraj nie wi- 
działem. Wręcz przeciwnie. Ślicznie urzadzona 
sala ratuszowa, śliczne mieszkanie Ki'ińskiego, 
| klatka tygrysa, ulice Warszawy, a wreszcie mój 
rodakcyjny fotel, wszystko to było pod prawdzi 
wym dachem, może nieco naruszonym przez 
wojnę, ale stanowczo nie zagrażającym Życiu 
ani dyrekcvi, ani artystów, ani licznie zebranej 
publiczności. 

No a treść sztuki? — Posłuchajcie: 

„Est ist eine alte Geschichte, 
Sie bleibt doch ewig neu“. 


| żydzi, po ostatecznem zdemaskowaniu ich isto- c " 
jtnych uczuć dla Polski podczas inwazyi bolsze- | głebia krakowekiego. — p tej sprawie obrado- 
'wiek'ej, zażądali od rządu bezzwłocznego ckre- wała wczoraj w magistracie dzieln'cowa Rada 
jŚlenia stanowiska, jakie zamierza on zająć w |węglowa pod przewodnictwem inspektora pań- 
kwestyi żydowskiej w kraju naszym, warsz. stwowogo Urzędu węglowego. radcy Kukucza. 
Tow. Rozwój zwołało olbrzymi wiec do sali Wzięli w niej udział: wiceprez. m. Sare, wice- 
Muzeum przemysłu i rolnetwa pod hasłem: |prezydonei m. Lwowa Schleichər i Stahl, dyr. 
„Co robić dalej?“ Po licznych przemówieniach gazowni miej. Seifert, przedstawieieie Min. 
uchwalono jednomyślnie nastepujące rezolucye: handlu Drzymuchowski i Krasueki i inni. Ra- 
Wzywa się rząd. aby określeniem swego stano-, da dzielnicowa założyła protest przeciw nowym 
wiska i wypowiedzeu em go urzędownie żydom cenom węgla i polityce węglowej rządu. zgu- 
wstrzymał się do czasu zebrania w tej sprawie bnej dla przemysłu krajowego i ludności. Naj- 
opinii całego kraju, nie wcześniej jednak, aż |więcej upośledzony jest Lwów, który otrzymu- 
hędz'e sie mógł wypowiedzieć cały kraj w osta- |je drogo lichy węg'el i płaci szalone sumy za 
tecznie ustałonych jego granicach. oraz wzywa | przewóz. Nieuzasudnioną jest też obniżka cen 
się rząd, ażeby w stosunku do żydów kierował węgla na opał jednakowa dla wszystkich rodza- 
'się bezwzględnie interesami i dobrem kraju. po--|jów węgla. Nadto zniżka ta odbija się na prze- 
rzuciwszy politykę dotychczasową słabości myśle gazowym. Gazownie muszą płacić wę- 
igiel po najwyższej cenie, a gaz wytwarzać po 


K. H. Rostworowski, 

0 poznanie rzeczy ojczystych 

p h i i 
Przyznać, niestety, musimy, że ogół naszego 
Czwartek 9 b.m.: „Za dawnych dobrych czasów“. społeczeńst za mało wie o tem, orem jest 
Repertuar „Bagateli*, Polska, jakie ma skarby ziemi, jaki jej skład 
Środa 8 b. m.: Po poł. „Czy jest co do oclenia"; ludności, jakie stosunki w niej gospodarcze. 
wieczorem „Tajfun“, ' jakie płyną korzyści z niepodległości. jednem 
Czwartek 9 b. m.: „Dobrze skrojony frak“. słowem, nie zdaje sobie sprawy z tego, co 

Biątekk10 6, si DANE: warte jest własn-e pańas.t.w.o 

Repertuar „Nowości“. W tym kierunku od niedawna dopiero żyw- 
Środa 8 b. m.: Po poł. „Czar walca“; wieczorem |5274 Zaczyna sią u nas praca obywatelska. Do- 
„Manewry jesienne“. Występ L. Rogińskiej. P tychczas szło się między lud, klasy robotnicze, 
Czwartek 9 b. m.: „O czem dziewczęta marzą . ludność miejską i podmiejską przeważnie z ha- 
Premiera; występ L. Rogińskiej. u |słsani politycznemi, lecz o pracy takiej, która- 


i Bam dzi ta marzą”. k ZRP, = i 
(Nowość) "Występ L. a 7 7 p by o Polsce współczesnej i jej życiu mówiła, 


Reperiuar teatru miej. Im. J. Słowackiego. 
Środa 8 b. m.: „Kiliński* 


Repertuar Teatru Powszechnego. 


Środa 8 b. m.: Po poł: „Obrona Częstochowy”; 
wieczorem „Chata za wsią”. 


"miowiele wiedział szeroki ogół społeczeństwa. 
Jeszcze u nas. w b. Galicyi, podejmowano 
"w tym kierunku sporadyczne wysiłki, ale za 
to w: b. Królestwie, czy nawet w Poznańskiem 
usorcm leżała ta praca. Polak jednej dzielni- 
cy nie znał Polski i życia Polaka z drugiej. 

Ostatnie miesiące stanowią w tym kierun- 
ku zwrot radusny i pożądany. Poczęte tworzyć 
uniwersytety wojsłcowe, zbliżać się: do ludno- 
sti miejskiej i gmin podmiejskich, poczęto ży- 
wem słowem uświadamiać lud, mówiąc mu 
o tem, czem jest Polska i jakie każdego wzglę- 
dem niej obowiązki. 

Stało się to pod wpływem: narodowych nie- 
szeżęść, z potrzeby” uświadomienia sobie obo- 
wiązków w dobie obecnej i pouczema, | SZEM 
jest i być: powinno własne państwo polskie. 

W kułturalnej i oświatowej pracy doby obe- 
cenej wysunięto na jeden z pierwszych planów 
zarócenie się z uświadomienien rzeczy” ojczy»: 
stych do tysięcy mieszkańców mřast, przed- 
mieść i miasteczek w Polsce. Ba przyznać 
trzeha, ze ten własnie element miejski nie za- 
wsze i wszędzie stoi u nas na wyżynie choć- 
by prymitywnych wiadomości o Polsce i jej 
rzeczach, — 

Nu. szcześliwą tedy" myśl wpadlw krakow- 
ska sekcya propagandy diw Polski „Ognisko 
uniwersyteckie; która, jal to już donosilis- 
ms, urządziła w ciągu sierpnia w Uniw. Jag. 
szerer codziennych wykładów; związanych 
z poznauiem rzeczy” ojczystych. że te trudy 
podjęte nie były” bezowocne, świadczą cyfry 
słuchaczy, którzy w liczbie przeciętnie osób 
350 znpełniał codziennie wielką salę Koper- 
nika. Na. to audytoryum. cliciwo poznania rze- 
ezy ojczystych. z wdzięcznością. cefiwytające 
słowa fachowych prelegentów, składały się 
osobniki z nairóżnorodniejszych warstw mia- 
Bba. 

Niewntpliwie te% korzyści takiej propagan- 
dy qbjawiy się żywym czynone w spoleczań- 
stwie, 

Ne na tem nie dosyć. Należałoby przede- 
wszrstkiem choćby najfstotniejsze te wa kta- 
dy wydać, ogłaszając je drukiem i rozesłać 
dn tysiąga prowinevomalnych Komitetów dla 
dniszei pron:gandy, dalszego uświałamiania 
wnrstiw spmreznych. Albo też, gdyby to zbyt 
feonztorwno=m byłe: należałoby wydać cześć tych 
wydeładów. jako manuskrypty, do wcpłaszania 
mu zebraniach „ad hoe urzadzanych w mia- 
stach | miasteczkach całej Polski. 

Zwracamy uwagę na to, iż w powyższych 
wykładach „uniwersyteckiego Ogniska propa- 
gamdy" znajduje się rzeczowy, objektywny, bo- 
gety materyał, a fakta przedstawione w Wy- 
kładach takich, jab: „Korząści, wynikające 
z. niepodległości”, „Co warte własna państwo", 
„Co zrobiono do dziś dnia w zakresie budowy 


„GŁOS MARODU* m dnia: % Wtześnią 1920. raku, 


see“, „Gospodarcze stosuuki państwa*, orez 'Bogsummie i Dąbrowie, 


wykłady o „bolszewiźmie* it. d.. żchy innych 


E 1WTZUEGUJOTW ZKE SEEBCZTETYZY" ZEM TOW) "XI 
nio wymieniać, winny się znaleźć w ręku ka- - 


żdcgo Polaka, który dziś ma czuć, myśleć | zatarg ltewsxe-galski. 
i dziaiać naprawdę po poisku. 
ÓW SĘ |. ma Prof. W. Koch. Horsea. P. A. T. Radio. W sprawie zatargu 


posko-itewskiego, który przestat być sporem 


—— == |e gruiięe, a nabiera znaczenia 


Wia d 0 m ości p 0 liż y c Z il e słychać, że różne rządy dekładają wezelkich 


starań, ahy Kkonf'ikt złagodzić, oraz, żo just 
— Dełegacya konfederacyi ziemi Wileńskiej nadzieja pukojowego załatwienia tego 
i Grodzieńskiej złożyła p. ministrowi spraw 


targu. -a 
zagranicznych następującą deklaracyę: „Naro- 
dona konfederacya ziemi Wileńskiej i Gro: f: wybór prezydyum komisyi soraw aN, 
dz'uńskiej, reprezentująca większość opinii z 
społocznej tych ziem, dumaga się, ahy Rząd| Warszawa, P. A. T. Komisya spraw zagran. 
polski: 1) W swych pertraktacyach dyplomaty- | pod przewodn. marszałka Sejmu Trampe? yh 
cznych z eutentą i pokojowych z Rosyą twar skiego odbyła wezoraj zebranie celem ukon- 
do nastawał na pszyznanie nam jako granicy ,stytuowania swojego prczydyum. P. hr. Sk ar- 
wschodniej Państwa Polskiego przynajmniej jbek zgłosii „imieniem Związku ludowe-narodo 
tak zwanej linii okopów niemieckich — linia iwcgo kaadydatu:G p. Stanisława Grabs kie- 
ta howiem jest istotna granicą przeważających |8 0 na przewodniczącego. Wybór p. Grabskiego 
wpływów polskich i katolickieh, odgraniesa |PIZCZ aklamacyę został zakwestyonowany. P. 
ludność przeważnie polską lub mieszaną, lecz Sł. Grabski wobec wysuniętych wątpiiwości 
lgnącą de. Polski, jak to dowiodły niezliczone | zrzekł SIę wyboru przez aklamacyę. Nastąriła 
rezolucys, petycye i uchwały okręgowych j dyskusya, w której lewica zażądała odroczenia 


OI 
x = 


| 


zjazdów przedstywicieli ludności. i w dodatku 
jest p'erwszą i minimalną z tych linii, które 
nam dają strategiczne zabezpieczenie ra przy- 
szłość. 2) Po przyznaniu nam granie wschod- 
nich przez koalicyę lub traktat pokojowy, 
rzad polski odzyskane ziemie wschodnia nic- 
zwłocznie wcielił do Państwa Polskiego, iako 
jego integralną część, wprowadził podział na 
wcjewództwa i starostwa i ogłosił wybory do 
Seimu w Warszawie. 3) Zanim to nastapi, 
stopniowo odzyskiwane ziemie wschodnie pod- 
dawał możliwie jak najprędzaj zarządowi cen- 
trałlnech władz państwowych. 

— „Ozas“ praski donosi. że porzucono za- 
miar zwołania sesyi parlamentu, ponieważ 


D 


w ostatnich czasach! zaznaczyło są silne przesł, 


lenie w: stosunkach politycznych w łonie par: 
tyi rzadowych. 

— Rząd serbski nsadjął stosunki dy- 
płomatyczne z Niemcami. 

— Jusserand.  amhasador francuski, 
otrzymał wielki krzyż Legi* honorowej. 

— „Matm* przynosi z Frankfurtu senzacyj- 
ną władomaść, że rząd franzuski otrzymał od 
admir. Horthego propezycyę, iż Węgrzy udzie- 
la Franeyi dalszej koneesył. o ile Franeya spo- 
woduje przyjęcie Węgier do e tenty. ,Matin* 
ogromnie gorąco pisze © Wasrzech. Także 
„Eclair“ przynos* artykuł w tej sprawie. tem 
«inkawszy, że domaga się tam wprowadzenia 
Habsburgów na trom węgierski, 
i austryacki. 


Przygotowania 


Rokowama w Rydze rozpoczną się 
we czwartek. 


Hossea. P. A. T. Radio. „Eveni g Stua- 
dwd“ donosi, 20 ne$a konferencya w Ry- 
dze rozpocznie się: dopiero w czwartek. 
Zwłoka spowodowana została żądantem mo- 
skiewsitiem nowych gwarancyi, oraz wszelkich 
ułatwień dla kuryerów rosyjskich, oraz dla ko- 
munikaeyi radiotelegraficznej. Ułatwień, jakich 
się domaga rząd rosyjski, nie dał on ani w 
przybliżania delegacyi polskiej w Mińsku. 


ROSYJSKO-UKRAINSKA DEŁEGACYA 
POKOJOWA. 


do konferencyi ryskiej 


igo, jako przewodniczącego i ukraińskiego ko- | 
rosyj- 


misarza ludowego Manuilskiego, 
skiego komisarza finansowege Obolań5k fe- 
go, rosyjskiego pos. z Gruzyi Kirowa, ja- 
ko członków. Odjazd delegwcyi nastąpi natych- 
miast po przesłaniu gwarancyi rządu łotew- 
skiego. Dotychczas rząd łotewski zagwaran- 
tował wyłącznie nietykalneść ćzłonków dele- 
gacyi, a nie personalu pomocniczego. 


REPREZENTANCI ROBOTNIKÓW ANGIELS. 
W RYDZE. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Lon- 
dynu: Komitet wykonawczy angielskiej Ra- 
dy robotniczej postanowił by Adamsohn 


ewentualnie 


wyborów aż do zwołania Sejmu. Wniosek ten 
został odrzucony większością 1 głosu. Ta samą 
większością został odrzucony następnie wnio- 
sek o oddanie sprawy wyboru przewodniczące- 
go konwentowi seniorów, poczom członkowie 
ilewiey opuścii salę, oświadczywszy, że udziału 
we wyborach nie biorą. Pozostala większość ko 
misyi postanowiła następnie jednomyślnie akce 
Iplować proponowanego przez Związek ludowo- 
|narodowy, jako przewodniczącego p. St. Grab 
skiego, jako zastępcę p. dra Sief. Falkow- 
skiego. Wybór sekretarza, którego prezenta 
cya przysługuje P. P. S. odroczone na później. 

Spór powstał na tle następującym: Jak we 
„wszystkich innych parlamentach, ustanowiono 
jn% konwencie seniorów zamiast wyboru w po- 
{szczególnych komisyach dla uniknięcia straty 


„czasu i sporów niepotrzebnych, że wybory pre- 
| zydyum komisyi następować mają na podstawie 


jprezentacyi ze strony klubów. To udziału w| 


| k P r 
iprczydyach komisyi każde stronnictwo ma ko- 
lejno prawo wedle klucza matematycznego. 


państwa polskiego”, „Nasze obowiązki w do-,pracy, czynniki czeskie tych robotników nie.; wodach curopejskich, admirałowi House. Ko- 
bie obecnej *, „Etnegrafiezne stosunki w Pol- |przyżmiują. Najizskrawsze wypaćki zaszły w | misarz wyraził admiraiowi w imieniu rządu poł- 
skiego podziękowanie za życzliwą pomoc, okazy 
Qdpo- 


",wiedź admiraia była kardzo serdeczna. OUpusz- 


wana Pelsce pizez Stany Zjednoczone. 


|tzujscego okręt przedstawiciela rzadu polskie- 


Zakończenie kanferencyi państw 
bałtyckich. 


Libawa. P. A. T. Radio. Konferencya baliy- 
cka odbyła wczoraj ostatnie posiedzenie pod 


jso żecnała orkiestra hymnem narodowym, 8 przewodnictwem -Ulmanis'a. Przyjęto kona 


uzarynarze prezentowali broń. 


s 


: PLEBISCYTOWYCH. 
Gdańsk. ©. A. T. „Dziennik Gdański“ oma- 


za- | wia gwałty, jakich dopuszcza się ludność nie. 


miecka na Polakach w b. obszarach plebiscyt. 
W Biskupcu wiełu Polaków pobito, a na- 
stępnie wywiezuno niewiadomo dokąd. To 
samo dzieje się w Suszu, Prabutach 
i Iławie. Weten sposób mści si; ludność 
niemiecka za plebiscyt na niewinnej ludności 
polskiej, której postawiono ultimatum, żądając 
natychmiastowego opuszczenia terenów plebi- 
scytewych. W Malborgu takie ultimatum 
otezymałe 170 rodzin połskich. 


Labiegi finansowe rzadu pałskiego. 


Warszawa. P. A. T. „Gazcia Porunna* do- 
ncesi: Min. skarbu Grabski traktuje we 
Francyi o pożyczkę. Również dyr. Polskiej 
kraj. Kasy pożycz. Steeczkowski czyni 
nodobne zabiegi w Holandyi. Usiłewania 
te mają szanse pomyślaego załatwienie sprawy. 


KARA ZA ZNISZCZENIE POCIAGU 

„POLONIA, 
Wiedeń. P. A. T. „i£orresp. Herzog“ donosi 
lz Erfurtu: Minister komunikacyi Gróner wy- 
Jail bez wypowiedzenia wszystkich kolejarzy, 
którzy zniszezyji pociag „Polonia“ i czyni ich 
cdpowiedzia'nymi za straty. Sprawa ta będzie 
miała prawdopodobnie następstwa międzynaro- 
Iewe. 

Nauen. P. A. T. Radio. Pomimo umewy mę- 
dzy rządem a kolejarzami, robotnicy zníszezyli 
w poniedziałek w Erfurcie tru sport amu- 
nicyi i materyalu wojennego, a to przez Spo- 
wodowanie eksplozyi. Przesylka  znajdow ała 
sie w posfazu koalicyjnym. Cała prasa niemie- 
cka występuje przeciw  niedyseypl' nowamemu 
zachowaniu się robotrików. „Verwaerts* są- 


weneyę, ołnoszącą się do nabycia praw oby- 
watełskich, oraz uchwalona utworzyć silny er« 


światowego, JGWAŁTY NIEMCÓW NA B. TERENACH |gan Rady pomocniczej państw baliz"kich z sie- 


dzibą+ w Rydze. Prez. Ulmanie zamknął 
konfcrencyę przemówieniem, w. którem podkre- 
ślhi polityczne znaczenie konferencyi dla 
państw, biorąeych w niej udzał, które taż po- 
rozumiały się z sobą i zrealizowały swoje dą- 
żności do utworzeria unii państw tbałty*kich. 
Zastonca Polski, prof. Kamieniseki, od- 
powiadająr, dziękował za gościnność, poczora 
| wiceprezes Majerowicz wspomniał o ma- 
jącej się niehawem rozpoe konferencyi po- 
kajowej w Rydze. 


SUKCBSY GEN. WRANGLA. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Lon- 
dynu wedle „Daily Tel.", że gen. Wrangel 
zamienął wojska czerwone na wschód od Dnie- 
pru. : 


ZASTRZELENIE KOMUNISTÓW W PETERS- 
BURGU. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z M o- 
skwy: Silnie uzbrojone bandy fir;aundzkie 
wtargnęły do sali posiedzeń centrałne 35 komi- 
tetu finłandzkiego partyi komunistycznej w 
Petersburgu i zastrzeliły 7 członków tej 
lpsrtri 9 osób zostało ciężko rannych. Bandy 
izostały później rozbrejone i aresztowane. Śledz 
two podjęła komisya pod przewodnictwem 
Dzierżyńskiego. 


| sez T JE „de WENENRK a ONI 


(Wiadomości gospodarcze. 


Wiedeń. P. A T: Kursa dewiz z dnia 6 b. ma 
; Amsterdam 3000, Berlin 585, Zurych 4100, 
,Chrystyania 3725, Kopenhaga 3125, Sziokhołm 
|5150, leje 520, lewy 380, szwajcarskie 4075, 
ifrancuskie 1750, włoskie 1150, angielskie 855, 
|dolary 240, ruble 280. 
| Wiedeń. P. A. T. Giełda w edeńska z dnia 7 


Ma szałok Sejmu wyjaśnił na posiodzeniu, że dzi. że wskutek takiego samowolnego postępo- jb. m.: Renta majowa 99, austryacka rorta ko- 
każda komisya ma autonomie, że więc owo pra |wania, może powstać konflikt z koalicyą i ronowa 99, renta lutowa 99.75, wezierska ran- 


wo zwyczajowe” nie waże żadnega prawno po- 
'litycznie, chyba moralnie. Zatem już na wniosek 
„1 całonka komisyi musi nastąpić wybór w dro- 
dze głosowania. 


Prem. Witos i mia. Skulski na Pomerzu. 
Gdańsk. P. A. T. „Dzienik Gdański“ omawia» 


jąc przybycie prezyd. min. Witosa i ministra 


spraw wewn. Skalskiego na Pomorze, 
; przypisuie mu wielkie znaczenie. Pierwszy bo- 
rze. Przyjazd ten stanowi poważny krok na 
drodze do ułożenia stosunków na Pemorzu. 


serdeczne nratulacye. 


Warszawa. P. A. T. Prez. Rady min. komu- 
nikuje: W niedzielę dnia 5-go b. m. nuncyausz 
Stolicy Apostolskiej Msgr. Ratti złożył wi- 
zytę p. prez. ministrów Witosowi i wice- 
orezydentowi D as z y ńsik.i.e.m.u i serdecznie 
„gratulował narodowi i rządowi polskiemu z ra- 
cyi zwycięstwa i jego rezultatów. Przedsta- 
wicieł Stolicy Apostolskiej oświadczył, że Pa- 
pież zlecił, by został na stanowisku w War- 
szawie obok rządu polskiego, przy którym 
jest akredytowany. Również miał sposobność 
stwierdzić, jak bardzo pp. prezydent i wice- 
prezydent przyczynili się de podniesienia ocho- 


Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi z Mo i Pucell wzięli udział w konferencyi w R.y- j|czości i jak szybko warstwy narodu spełniały 


skwy: 


Rosyjsko-ukraińska delegacya: poko- dze, aby reprezen 


tuwać interesy robotników 


jowa do Rygi będzie się składała z J offe- |angiciskich. 


Gzeskie rządy na Śląsku Cieszyńskim. 


Wieści ze Sląska. 


skim, na którym powzięli górnicy następują- 
ce rezclucye: 


swoje obowiązki w obronie ojczyzny. W ser- 
| feeznych siowach podziękowali obaj przedsta- 
Fw rządu polskiego nuncyuszowi Stolicy 
Apostolskiej *za jego przyjazne uczucia wzglę 
dem Polski. 


HManifestacya na czedk Polski 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi z Metzu: 
Na cześć Milleranda odbyło się w ratuszu 


wiem raz głowa rządu przyjeżdża na P omo- 


Nancyusz Ratti złożył rzątawi polskiemu 


Niemcy mogą być popchnięte 
stronie Rosyl. 


Pomoc dla Polski na Radzie ambasadorów 


Newy Jork. P. A. T. Ag. Havasa. Wedle 
„Heralda* Rada ambasadorów będzie się zasta- 
'nowiała w-bieżącym tygodniu nad sprawą no- 
wej pomocy dla Polski, 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Excelsier" do- 
nosi, że przedmiotem obrad Milleranda i 
Gićelittiego będą sprawy polskie, 


do wojny fo 


Konterencya ambasadorów. 
a 

Berlin. P. A. T. Biwo Wolffa donosi z Pa- 
ryża wedle „Tesnpe'a* że'konferencya ambara- 
dorów zebrała. się wczoraj pod przewodnietw ein 
Paleseloegue celem załatwienia spraw b'c- 
żących. 

Koenigswusterhausen. P. A. T. Ag. Radio. 
Paryża donoszą: Urzedowe koła podaja. że kon 
ferencya ambasadorów będzie się zajmowała 
sprawą wojsk bolszewickich, które przeszły gra- 
nicę niemiecką, a których liczba wynosi 120.000. 
Prawdopodobnie zażąda. konferencya, aby Niem 
cy poczyniły odpowiednie kroki celem wyżywie 
nia tych wojsk. 

Wiedeń. P. A. T. Biure koreap. donosi według 
Ag. Havasa: IKonferencya ambasadorów zajmo- 
wała się żądaniami Niemiec odnośnie do Prus 
wschodnich, by zorganizować specyalną straż 
dła bolszewików, internowanych w Niemczech. 
Ułeżono odpowiedź, odmawiającą temu żąda- 
niu, ponieważ Niemcy rozporządzają dostate- 
coznymi środkami, aby przeprowadzić pilnowa- 
nie internowanych. Także i żądania, zawarte 
w nocie niemieckiej o wysłanie neutralnej ko- 
misyi śledczej na Górny Śląsk zostało przez kon 
ferencyę odrzucone, 

Paryż. P. A. T. Na konferencyi ambasado- 


nna O ZO 0 WE W O AE OO NZ R W ae e 


uroczyste przyjęcie. Millerand oświadczył rów, która odbyła się wczoraj po pcludniu pod 
w mowie wygłoszonej, że traktat pokojowy mu | przewodnictwem Paleologua, rozważąa? 
sł być stosowany z umiarkowaniem ze streny | żądania niemieckie w spraw'e utworzenia w 
zwyeięzców, a Z lojalnością ze strony zwyciężo-iPrusach wscho d. specyalnej straży dla 
nych. Umiarkowanie nie Oznacza rezygnacył, |dozoru nad belszewikami, intemowanymi w 
ani słabości. Zwycięstwo w roku 1918 uwołniło|Niemezech.  Konferencya przygotowała 
Alzacyę i Lotaryngię. Narody, które od wielu | odpowiedź odmowną, wobec tege, że Niem- 
łat jęczały pod jarzmem niewoli, zostały dzięki |cy posiadają dostateczną ilość środków de 


Cieszyn. (Tèlefonem). Z Karwiny done-, Włączoni wbrew wiedzy i woli naszej do 
ssa: Jaki nastrój panuje w Zagłębiu, e tem naj- czesko-słowackiej republiki, wnosimy protest 
lepiej świadczy fakt, że ze szkół czeskich prze- przeciw pogwałceniu praw samostanowienia 
szło de szkół polskich 120 dzieci, które w ze- naredów o sobie, jakie dokonane zostało wobec 
szłym roku uczęszczały do szkół czeskich. Jest |160.000 Indneści na Śląsku Ciesz. Stwierdza- 
tor rzaczywiśsie znamienne. imy, że pogwałcone zostało prawo nasze w za- 

W calym zaborze czeskim. kussują wiadomo- |kresie szkół poiskich, że czynniki czeskie groż- 


gei w' bardeo Starowezej formie pomiędzy ludno bami i niesumienną agitacyą nawet w samych 
ścią, Że linia graniczna zostanie o 10 klm. cofnię budynkach szkolnych zmuszały rodziców pol- 


tą ma zachód, tak, że Karwina, Trzyniec 
i Frysztat destałyby się Polsce: 

Starosta frysztarki Hering ogłosił wobec tych 
pogtoeelg że każdego, kto będzie rczziewał te 
popłosiri. najsurowiej się ukarze. » l 

W Orłowej odbył się wiee wolnomyślicieli 
czeskich, na którym miano uchwalić wyrzuce- 
nie klasztoru żeńskiego z Orłowej. Przyzotowa- 
na nawet taczki, na których miano zakonnice 
wywieść. W trakcie wiecu. przyszło do bójki 
pemiędzy samymi Czechami, tak, że żadnych 
uchwał nie powzięto. 


Protest pórni'ów polskich przeciw 
gwałtem czeskim. 


Cieszyn- (Telefonem). W Karwinie odbył się 
wielki zjazd protestujący przeciwko polityce | 


czeskiej wobec Polaków w zaborze cze- |ców i wydalonych robotników do dawnej ich. 


eszcze ograniczoną 
ilo$$s-= 


skich do zapisywania dzieci do szkół cze 
skich. ê 
Protestując przeciwko tego rodzaju postępo- 
waniu, stwierdzamy, że odmawia się prawa 
publiczności dawno istniejącym szkołom pol- 
skim, że przenosł się bezprawnie definitywnych 
nanczycień i kierowników szkół polskich. 
Stwierdzamy dalej, że postanowione przez 
czeski rząd krajowy komisye admin. w miejsce 
dotychczasowych wydziałów gminnych po- 
zbawiły ludność polską w większości gmin 
jej przedstawicieli, że nie dopuszczono w więk- 
szej ilości gmin reprezentantów  zorganizowa- 
nych rebotników i że ster rządu w tych gmi- 
nach polskich dzierży  burżuazya czeska. 
Stwierdzamy wreszeie, że mimo, iż między 


czynn*kami polskimi a czeskimi stanęła wspól- |w Gdańsku, p. Biesiadecki, na pokład rodów. Przyjęcie to oiiwróci niebezpieczeństwo | 
tego okrętu, aby złożyć pożegnalną wizytę na- | bolszewickie od Europy i przyśpieszy koniec so 
czelnemu dowództwa floty amerykańskiej na wieckiej repnbliki. 


ESRI" _ cj 


samochodów ciężarowyc 


na ugoda co do bezpiecznego powrotu uchodź- 


zwycięstwu koalicyi uwolnione, (Okrzyki: niech 
żyje Połska!). Wszystkie uwolnione kraje po- 
winny być utuzymane w swojej wolności i nie- 
zawisłości. 
TOWER WYJECHAŁ Z GDAŃSKA 
DO LONDYNU. 

Gdańsk. P. A. T. Komisarz ententy sir R e- 
ginald Tower wyjechał wczoraj do Lon- 
dyn.u, skąd wyjedzie do Paryża. Towa- 
rzyszyć mu będą członkowie gdańskiej dele- 
gacyi na konferencyi paryskiej, którzy chcą 
sobie zapewnić poparcie Anglii przy roko- 
waniach paryskich. 


ADMIRAŁ HOUSE OPUŚCIŁ GDAŃSK. 
Gdańsk. P. A. T. Wczoraj opuścił port krą- 


stworzenia odpowiedniego nadzoru rad interno- 
wanymi. Nadto konferencya postanowiła dać 
odmowną odpowiedź na notę niemiecką, doma- 
gającą się wysłania specyalnej komisyi neu- 
tralnej dla zbadania sprawy G. Śląska. Nastę- 
pne posiedzenie kouferencyi odbędzie się 
w sobotę. 

Paryż P. A. T. Havas. ..Excelsior* donosi, że 
premierzy rozważą również projekt rządu bal- 


gijskiego, dotyczący zwrotu dze! sztuki wy-j 


wiezienych z Franeyi i Belgii 


CHURCHILL ZA PRZYJĘCIEM NIEMGÓW 
DO LIGI NARODÓW. 

Wiedeń. P. A. T. Tel. Komp. „Nev, Courant“ 

,donosi z Londynu: Lord Churchill wygłosił 


żownik amerykański „Pittsburg“. Z tego powo-|w środę w Oxfordzie mowę, w której o- 


du udał się kom. gen. Rzeczypospolitej polskiej 


świadczył się za przyjęciem Niemiec do Ligi Na 


Rok załeżamia 1309. 


-: e łodudze 3—4 ton Ra pełnych obręczach gumswych znanych świałewysh fabryk ::- id 
=a do odstąpienia ="== 66 
Techniczny dom handiowy „AUTO ST 

Kraków, Ul. Sławkowska L. 32. Tel. 1500. 
Adres telegraficzny „Autostar“ 


ta koronawa 109. lcsy tureckie 2196. pryory- 
tety kolei południowej 1.114, Anglo Bank S55 
Bank Verein 827, Bark kredyt wy 1820, aw- 
stryacki Zakład kredytowy 1029. Bauk deprzy» 
|towy 790, Laender Bank 1239.75, Merkury 823, 
| Union Bank 845, Bank obrotowy 619.50, Żiwno- 
steńska 1700. kolej północna 13350. kolje 
austryackie 8910. kclej połudn'ewa 1170, Ab 
piny 4410, Berg u. Hueten 9980, Kropp 1607, 
Peldi Huette 2600, Prager Eisen 7800, Rima 
3445, Skoda 2469. Zielenieweki 1€00, Apollo 
|5008, Fanto 21.100, galicyjskie Karpaty 1%000, 
Galicya 24.580, Schodn'ca 14.100. 

| Zurych. P. A. T. Kurea dewiz z dnia 6 b. m: 
Periin 12.50, Holandya 194, Nowy Jork 608, 
'Londym 21.67, Paryż 42.20, Medvolan 28.10, 
Bruksela 45, Kopenhaga 88. Sztokholm 122.40. 
Chrrstyania 88. Madryt 90.90, Buenos Aires 
227, Praga 9.95, Belgrad 24, Zagrzeb 5.90. Bu- 
PAŃ 2.85, Wiedeń 2 i pół, austryackie koro- 
ny 25 


NADESŁANE, 


W poeciągu w drodze z Krakowa do 
Bochni skradziono mi portfel! z zawar- 
tością 2200 Mkp., legitymacje kolejowe 
i kartę zwcinienia z wojska na nazwi- 
sko Stefan Świątek, którą unie- 
ważniam, 2352 


PRYWATNA 


SZKOŁA KOEDUKAGYJNA 


im. Maryi Ramuitowej 
uj, Biskupia 7. 
Rok szkolny rozpoczyna się 15 września. 


Smoczki gumowe 
i garnitury do flaszek dia dzieci 


polecają : 


Słanisław Baran I Ska 


Kraków, 2287 Stawkow:imn &. 


Lampy skwarcowe 


nad szły 2-04 


Stanisław Paran I Ska 
Kraków Sławkowska 6. 


=, 
. ADAM WILDA 


Chyrowlak, Sodalis Marianos 
starszy żełnierz-schotnik 2 pułku syberyjakiege, 

- obrońca Lwowa | Warszawy, 
pe krótkich a ciężkich cierpieniach zgasł epa- 
trzony éw. Sakramentami w 18 roku życia 
dnia 81 sierpnia 1920 r. w Warszawie, skła- £ 
dając swę młode życie w ofierze Ojczyźnie. © 
W nieutulomynz tals, po swym jedynym sy- 
nie, pogrążeni rodzice, siostry 1 rodzina za- E 
praszają kolegów, towarzyszów broni i zna- Ų 
jomzych na pogrzeb, który odbęózie się | 
we czwartek, $ września. o godzinie 4-tej po $ 
poładnin ze szpitala garnizonowego przy ul. f 
Wrocławskiej. 


Rok założenia 1908, 


| ALI „GŁOS NARODY” s dama Y wręeśnia IVVU retm. Nr. 215 


— Spieszcie kleszy synowie! Reucajcie [nowe i rycerstwo podążyli do komnat kró: 
swobody obywatelskie i gońci> na pześcigi lewica. 
to zaszczyty. Myślałem, że widzę plemię! —— Jesteścin królem — miłeściwy panie — 
wolnych, a oto dojrzalem samych ni:wotni- |Zbyszko rzekł i znak krzyża skreślił nad 
giową pacholęcia. 

Zaś Jan z Koniecpola, kancl rz wielki 
królestwa, otwarł nagle okno. które zdobity 
barwne przeźroczyszcza: 

— Spójrzcież miłościwy panie! 

Złote światło oblało blaskiem zumyśloną 


— Statut Kazimierzowski! — szepnęła 
szikuchta. 

— Takei jest, wasze miłoście! Statut wiel- 
kiego Króla Kazimierza. Czytaliśmy oną | 
księgę, zanim wybór ów podaliśmy wem do | ków. Biada, biła naszemu królestwu! à 
wiaromości, Zgodziła się Rada, iż Wiady-| Widzqe zaś. że Jan Głowacz usmiechu się 
glaw może być koronowany. Pozwólcież z radcśeą, doskoczył doń: 
pzzeczyt:ć mi owe słowa... | =- Z czego to cieszycie się mości marzzał- 

— Nie przyzwolim! — krzyknęłi pizeci- ku? Wyzwułbym was na udeptane polo, ale 
wnicy. wy wolicie trzymać sie babskiej spódnicy. 

Tumult czynił się coraz większy. Znać by- i Radbych znieważył obicere wasze, gdybym | twarz chłopea. SE: } | 
ło, iż Spytkowi zwolennicy, choć siłą słabsi, nje wiedział, że oblicze to jest — bez cześci!| Pod Wawelem zgromadził się tłumnie md, 
górowali przecież zuchwałością i nie chcieli| Zorwał się krewki Jan Głownez. Qdgro- który wołał: | r 
do delszych obrad dopuścić. Jeśliby korona- |dzii go od napasnika Jan Farurej i Jarand| — Niech żyje król! r z 
cya nie odbyła się dzisiaj, musianoby odwlce |z Piuizowa, woiewoda. sieradzki. Mikołaj z Michałowa zgiął kolano i za- 
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Ei 
WARNENCZYK. 
wszelakich pos'adlości poniszczenia? 


Zabrał głos marszałek Rady, Jan Głowacz | — „Bonum publicum!“ Księże bisleupie, 
z Oleśnicy. Rzekł krótko, sucho i węzłowało: | ezosto wyraz ten macie na ustach! Ale wol- 
— Widzicie zatem panowie posłowie, IŻ nę rycerstwo nie chce więcej waszej aligar- 
Rada, starszyzna i wszyscy prawie obywate- |ep;j wiałmoży! Wszakże i panowie mała nie 
le postanowiłi wynieść na stolicę starszego | uyli w wyborze swoim zgodni. Nie pozwolim 


— Król miłościwy, który mnie wyskichać 
raczył, nie jeno błędy husyckie, ale dobro 
krain swych rozważył. Żafi chcielibyście tu 
jako w Czechach wojny domowej, rzezi ry- 
corstwa i nie jeno dóbr duchownych, ale 


U 


królewica. Takoż życzą sobie i nasi bracia Z |koronować Władysława. 

Liygyiaczegą kuśliestma kojgowaicy: Tias S Nie pozwolim! — hbukneli poplecznicy. 
PRUDE pippan tany iproapublico Przybladla królowa, słysząc te okrzyki. 
bono** na koronacyę ową przyzwolić. ' Ale oto na przód wybiegł ponownie Strasz, 


Góme słowa nie spodobały się na sali. Po- |, > wołał: ją do przyszłej niedzieli. Tymczasem w Kra-| — Nie zmył jeszcze Spytek plamy, którą krzyknął: n =" 
mruk pobiegł od popleczników Spytka. Na- |" ae 3 e kowie czekał niecierpliwy lud, a tydzień |ciąży na nim! Chce wywołać gwałt, by znie-| — Wiadaj nam długo i szczęśliwie! t 
raz Strasz, którego oczy krwią zabiegły, izu- — A któż nam LŚ A KU mógł przynieść zmianę bodaj w zamiamch |sk-w'ć dziań *oromecyi królewiea. 0O czei| — Na chwałę krzyża! — dodał arcybi- 
cił się pierwszy i krzyknął: walezone poręczy? Królowa i książęta! Zali |ziemowita. Obrady zagroziły .zerwenici, rozstrzyga spl rycerstwa, a nie zniewaga |Sxup. 


nie korzyścią to dla nich będzie, gdy przy- 
sięzi odmówi król samowiadny.  Cierpieli- 
śmy długo cierpliwie, ale teraz już nie ufamy 
wam na ufamy! 


Wówczas królewie uklęknął przy oknie w 
blasku słońca i wyszeptał: 

— Tak mi dopomóż Bóg! 

Heroidowie na wieżach zamku podnieśli 


gwałtownika. Nie rzucajcież krwi na koronę 
JzæiclHowica. 

Pan z Moswiyma rozśmiał się szyder;ko, 
edy njzał, jak rycerze odprowadzał: bla- 


chociaż stronnicy królewica posiadali wię- 
kszość widoczną. 

Mawszatok krótestww Jan Głowacz nara- 
dzał się ze Zbyszkiem, Dolgerdoncm i króls- 


— Nie pozwalamy! 

W tej chwili odezwał się siokomy ma po- 
zór, ale groźny głos Zbyszka: 

— A dlaczegóż to, panowie : astowie? 


Krzyknął Spytek: Ozwat się sędzia poznański: wą, poczem głośno krzyknął: iloga z gnitwu marszałka. Potem zaś jakby |złocwne trąby i zadęli długo, przeciągłe... 
— A diaczegóż rycerstwo ma iść ślepo za| > Sprowadziliście, biskupie, posły od| — Mości panowie! Sprawa enama jest jrad był, uderzył się po boku i spojrzał na IX. 
nakazem ady dostojników? Któż odebrał | ksiecia Zygmunta i wojewody Stefana! Wie- | wszystkim. Odwleczona została już raz, 4 lud |zasępione twarze Strasza i Abrahama ze Zbą- 2 


nam prawo rozstrzygania. o lose narodu? |my w jakim uczyniliście to celu! Zaprawdę czeka i pod zamkiem się gromailzi, Kto |szyna: Z i Pr 
Wiemy zaś do czego dążycie! Król nieletni | oczy nasze nie są ślepe, ni języki nasze nie- szczery obywatci i chce koronacji. proszę naj  — Pójrzcie oto, w jak wielkiej my tu 
i nieudolny przezpieczną zasłoną będzie dla |me. jako zapragnął krewniak wasz, pan mar- prawo, kto znś nie, niech podąża a lewa! | liczbie zostali! Spieszcież do mmie, jest je- |do i Í 

madów wiełmoży. Pragniecie króla, któryby |szatek. Mineły czasy, gdy kmjami rządzili | Prosta większość zwycięstwo okażei _ |szoza dosyć wina w mej piwnicy. Przegrali- | wieków później dzieje miały naswać „War- 
miał lat jedenaście, Wy zań władać będzie- duchowni i dostojnicy. Dziś szlachta rządzi; Ryszyli felą panowie. Ruszyli, ocierając |śwa sprawę, lecz Zbyszek nie rychło zgry- |neńczykiem”. Rycorz z dala poglądał na 
cie, księże biskupie. Wiemy zaś, co władza się sama, dziś i ona posiada swobodę wolnej |się o Spytka, który pozostał jeno ze Sira- |zie podanego mu orzecha, ni zdusi głos, co |królowę i dziwił się już, jak obcą stała się 
waszą znaczyć będzie. Nieszczężny Jagiełło |eiekcyi. Gdzież zasię w statutach naszych |szem i Abrahamem ze Zbąszyna. Każdy po- |o swobody się upomniał. Jutro nasze! Bądź. |snom jego młodości. Minęły czasy wesela i 


Hincza z Rogowa był także obecny w: 
„Sali białej", Serce wypełniła mu nudość, iż: 
dokonano wyboru króla, którego w szereg 


ugiął się pod jej ciężarem. Próżno błagały | wyczytacie prawo, ki ńre nieletniego pozwa- szed] za większością widoczną. Opuścii Fpy- |myż sobie radzi! 
nas o pomoc Czechy uciśnione. Odrzucijli- |la wprowadzić na stolice? 
ście ofiarowana władcy koronę, byle jeno 
ma Kościół wasz nikt nie ważył się nasta- 
wać. 


ozdobami pokrytą. 


EPO PRZEJ 
wk 270% GUM 


ZARAZ DO ZAŁADÓW 
2500 beczek szmaicu. 
2000 sxrzyń mieka ewaporyzowanego. 

20606 skrzyń konserw missnych Cernad beef. 
1500 skrzyń mydła „Lighthouse“ firmy Armour & Co. 
2500 skczyń mydła „Hamersosp“ firmy Armour & €o. 
1300 skrzyń płatków owsianych Quaker-Oąst. 


FIRMA 


LAMBERT I KRZYSIAK 


WARSZAWA, Niecała 8. Tal. Nr. 2519-10, 76-356. 
GDAŃSK, Veorstaedtischer Grasan 1 a. 


ANIA Z GDANSKA. 


z316 


w.’ 


ELAN 


i inne jarzyny, jak marchew, buraki, 
kapuste zakupuje i sprzedaje 


APROWIZACYA MIAST 


; Sp. z ogr. odp. 2339 
Oddzial ziemiopłodów 


W KRAKOWIE, PAŁAC SPISKI. 


Oddział założony przez Zjednoczenie Ziemian, Syn- 
dykat rolniczy i Związek ekonomiczny Kółek rol- 


niczych imieniem producentów i przez Aprowi- 
zacye miast Nuze, Związek Kolejarzy, proletaryat 
i Związek gospodarczy imieniem konsumentów. 


SZR NA ESA CEZ] 


MUNDURY WOJSKOWEJ 


wykonuje ze znaną dokładnością 


ZAKŁAD UNIFORMOWY 
s: I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN s; 


NOJTASZ i WOŁKOWICZ 


Kraków, ul. Podwale 5. Tel. 3348. 


Dla przejezdnych w przeciągu 24 godzin. 
2214 


A RY a E R a sg 


Numer pażdziernikowy „MUZYKA i ŚPIEW“ 
zamieści jako bezpłatny dodatek p. t. 


„POLONEZ“ 


poświecony Bokaterom polskim === 
utworu Dra A. Kozubskiego, oraz 


„Polski Hymn Narodowy” 


nowy projekt do słów poetki K. Sławorzewskiej, 
muzyka Ks. A. Nodzyńskiego. - 


Prenumerała od półrocza de keńca roku wynssj Mk 30—, 
Redakcya i Admiinistracya: Kraków, ni. św. Tomasza 35. 
a a 


Sking biskup na dziekana Lasockiego. 


jzywał głośno: 


a_a m 


LICYTACYA. 


W tutejszym głównym Urzędzie celnym 
na placu przed dworcem kolejowym zo- 
staną sprzedane na podstawie ofert dwa 
futra wartościowe, których cenę szacun- 
kową ustalono na 50.000 i 15.000 Mk. pol. 

O tem zawiadamia się strony intereso- 
wane z tem, że fulra te oglądać meżna 
w Urzędzie celnym w godzinach przedpo- 
łudniowych (między 10—12), gdzie również 
należy wnosić oferiy do końca września 
br. składając równocześnie wadyuim w wy- 
sokości 5.000 Mk polskich. 

W Krakowie, dnia 31 sierpnia 1920. 


2332 Dyrekcya okręgu skarżowego. 


Nowocześnie urządzona 


ODLEWNIA ŻELAZA i METALI 


(w Małopolsce) 
"Br 
przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wy- 
konaityeh surowych odlewów z żęlaza (Grauguss) me- 
tali w wadze sztuki od 0.5 do 3000 ky. modele własna 
łup nadesłane. — Zgłoszenia: „„Machaniczna for- 
mierniać 47° do biura „Ruch“ Kraków, = 
ska 9. $ 


PŁUGI jednoskibowe i KULTYWATORY 


ma na składzie 7-sprężynowe ma ua składzie 
Związek Roluiczo-Hiaudiowy 


we Lwowie, ul. 3-ge Maja 16. 2830 


Docent Uniwoersyta:u 
Dr. TOMASZ JANISZEWSKE 
b. długoletui lckarz Stacji klimatycznej w Zakopanem 
ordynuje w chorobach piut. 


Kraków, uł. Dluga 27 (róg ui. Filipa). 
4—5 p. P» 2330 


Inwalida alba uzdrowienie akademik 


zechce może przyjąć posadę nauczyciela do dwóch 
chłopców 1 i II. kl. czkoły realnej. 
Pestawkowie, majątok Odonów p. Kazimierza Wiolka 
Z. Kiclecka. 2 


Przy Państwowej szkole budowniczej w Poznaniu są 
od £ października do obsadzenia 


3 posady profaserskie (1 archit. i 2 inżyn.) 
J2 posady nauczycielskie (do poł. i począt. matom.) 


Prawa i obowiązki wedłag norm państwowych. Poda- 
nie należycie wdokumoatowane nafeży waosić de Dy- 
rekcji w Poznanie przy Rybakach 17. 2849 


Pierwszej jakości 


MYDLA TOALETOWE 


fabryki Kasprzycki, Miszowski i Ska 
w Warszawie. 


Poleca na całą Małopolskę 
HURTOWNY SKŁAD 


rod firmą 


M. Król i $. Redakowski 


w Krakowie, ul. Jagiellońska 8. 


Wysyłka odwrotną pocztą 
Że za pobraniem. 2219 


Tadeusz Sanak i Ska 
SKŁAD PAPIERU i ART. RELIGIJNYCH 
Kraków, św. Anny 2. 

Poleca: przybory szkolne i kancelaryjne, albumy na 
fotografie i kariki, pamiętniki, grzebjeuie, mydałka 
toaletowe, widokówki w wielkim wyborze i t. d. 
Obrazy, krzyże, różańce medaliki, łańcuszki i książki 

do nabożeństwa, 2324 
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe. 


tka nawet Skarbek z Góry, któremu sze- 
pnięto na ucho, iż „tutorem* iwowskim ma 
Ów podał mu wielką księgę, metałowemi zostać. Spytak zaś, spoglądając hardo, wy- 


L. 884/920, z H s - 

Obwieszczenie licytacyi 
, W eelu sprzedaży drzewa jodł. i świerk. na pniu odbędzie 
się w dniu 21 go września 1920 w kancelaryi Nadleśnictwa w Mu- 
szynie o godzinie 1-szej no południu pnbliezna licytacja zapo- 
mocą ofert pisemnych. Przedmiot sprzedaży stanowią następu- 
jące w przybliżeniu obiiczone ilośsi drzewa w niżej poszczegól- 
nionych zrębach a mianowicie: 


ści i jakości m* 


F - 
a Nazza Określenie Drzewo jodłow2 i świer- 
a | R kawe bez różnicy grubo- 
R || oznaczenie lasu zrębu 

Ę 


A) W muiszyńskiej części Nadleśnictwa: 
1 Korzeniówka 


oddz. 13 Ząb jasry około 1500 
Żebracze DR ar 14. 
2 | odięć 90 Zrąb uprzątający „n 50 
Kidałki 
3 | oddz. 55 Zrąb jasny „ 1800 


B) W tylickiej cześci Nadleśniciwa : 


Pod jama 
4 | oddz. 312 Zrangjasay 
| Mł 
5 Pii. 38 Zrąb jasny 


Razem 


Główne warunki licytacji. 


1. Licytacya będzie przeprowadzoną za pomocą ofert pisemnych. 

2. Oierty wolno wnosić w pojedyncze zręby wedle powyższych liczb 
porządkowych lub też na kilka względnie na wszystkie razem, wymieniając 
przy każdej pozycji i sortymencie ofiarowaną cenę jednosikową w cyfrach 
i siowach. 

3. Do oferty dołączone ma być poręczne w gotówce lub też w papierach 
Polskiej Pożyczki Państwowej 

4. Oferty mają być należycie ostemplowane, opieczętowane, własno- 
ręcznie podpisane z dokładnem zapodanicm miejsca zamieszkania oferenta 
i zawierać uwagę, że oferentowi są warunki licytacji dobrze znane i że 
tenże się im bezwarunkowo poddaje. 

5. W powyższy sposób sporządzone oferty mają być wniesione. naj- 
później do godziny 6-tej wieczór w dniu poprzedzającym licytację w kance- 
iarji Nadleśnictwa w Muszynie. 

6. Oferty nie zupełnie odpowiadające pod jakimkolwiekbądź wzglę- 
dem powyższym warunkom, względnie oferty wniesione później jak w czasie 
pod 5. oznaczonym, nie będą uwzględnione. 

7. Otwarcie pisemnych ofert w porządku wskazanym przez czas, 
w którym takowe wpłynęły, nastąpi w dniu licytacji o godz. 1-ej popołudniu. 

8. Bliższe warunki licytacji przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w kancelarji Nadleśnictwa w Muszynie. 

9. Nabywea będzie obowiązany: wyrobić na rzecz Skarbu Państwa na- 
stępujące iiości drzewa opałowego bukowego: w zrębie Korzeniówka 
200 pm.3, w zrębie Żebracze 2.860 pm. w zrębie Kidałki 500 pm.s. Oferty 
mają zawierać odnośne zobowiązanie i podawać wysokość żądanego 
wynagrodzenia. - 

Muszyna, dnia 1 września 1920. 

2338 Lustrator lasów. 


OWADBOL mó: pluskwy, mole, pehly, muchy it. 


Wyrób farm. L. Deroszowa. 1397 
Generalna reprezentacya na Polskę i Śląsk : 


pace ków. Dom Handiowy Leserkiewicz i Ska 


A 


Rzeszów, 
Rynok Ł. 21. 


beztroski, gdy wesół bawił się na Jagiełło- 
wym dworze. Spoważniał dziś, choć serca 
pozostało w nim równie skłonnem do kocha- 
Heroldzi ottąbili z wieżyc Wawelu wybór, nia, gdy świeże kwiaty uczucia Sonki zwa- 
który Mikołaj Gryf uroczyście obwieścił, Pa- | żyły duma, chłód i — rzeczywistość. 


i Kratów, Sławkowska 13: | 
SKLAR PŁOCIE 1 BIELIZNY 


męskiej, damskiej i dziec nazi, 
Dymki, drelicay, ręszniki | 


i płótno na prześcierażłg. 


KOŁDRY i WYPRAWY 


dia Panienek i Studentów 
gałowe i na zamowienia. 


HARYA RULIKOWSKA 


Kraków, Sławkowska 13. | 
2269 


POZNAJ SIEBIE! 


W;szysikim praguącym pozasś 
swój charakter, zalety, wady 
i ważniejsze zdarzenia w ży- 
ciu, komunikującym włzsnorce 
cz"ie imię, nazwisko i adres, 
cenne wskazówki wysy'a bez-, 
płatnie uczovy psych? erafolug 
Szyller=Szkolnik (autor prac 
naukowych) Warszawa, Piękna 
25—12. 2537 


PRIMYSY ` 


naprawia Szybko i tanie 
a prowincy! odwrotnie Wł. 
Mdlier i Sł. Puchalski Kra- 
ków, Rynek gł. 7-8, w po- 

dworcu. 1937 


SKÓRY 


podeszwowa niemiiackie, Szwaj- 
carskie. amerykańskie, częskie 
1 włoskie, wolne od rekwizy- 
cyi z prawem ozu. tyłkoj 


hurtownie poleca irma S. F*Lm- 
zera Dom rolniczo-kaxdlowyj 
Kraków.-Radziwiiiows.a L. J9, 

Telefon 1419. 


2847! 
1 


Pot i Won 


nszwa preszek 


> Doll“ 
v. ha l 


3 kogukiem " 
* 2157 
fiprzedałą Apteki 
drogiterye i perfumcrye | 
Huriewnie Sienna 12. ` 


ST. SIEROTWIŃSKI. 


Fortepiany, Biania, 
Fisharmonie 
Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuje takte instru- 
menty używane. — Skład 
fortepianów Ħeleny 3mo- 
iatskiaj, Woiska 7. 1429 


Biedna wdowa 


z 4-giem dniaci prosi lito-! 
ściwe serca o wsparcię. 
Łaskaw datki przyjmuje: 
Adm. „Gł. N.“ dla Maryi K. 


Nędza atwierdzana 


MAŁOPOLSKI 


© ZAKŁAD ODZIEŻY 8 


=== wełniane i bawedniane. 


Sprzedaż bez ograniczenia I 
2172 


STJELER 


EZG 


w Krakowie, ulica Nadwiślańska L. 6. = 
Szatnia Podwale L. 6. === | 
Poleca Gotowe ubrania męskie, ubranka | 


szkolne, płótna na bieliznę, materyały 


Sprzedaż bez ograniczania! 


KEHSDTEJSCHAH 


3 


à 
(A 


Nakładam Wvdawnictwą „Głosu Narodu" Redaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa. — Sm n ograniczoną odpowiedalalnością, ue Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie. nod zarzadem R. Forla 


